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POZNAN, 10 marca.
Wzburzenie umysłów we Francji nie uspokaja się 

dotąd, przeciwnie tak dalece wzrasta w niektórych 
dzielnicach Paryża, iż jenerał Vinoy na gwałt zażądał 
posiłków z prowincji a wszystkie niemal dzienniki pa. 
ryskie gorąco przemówiły do ludności, by przez wzgląd 
na smutne położenie kraju zaniechały wywoływania za­
mieszek, łącząc się w jedności i zgodzie ku podźwi- 
gnięciu ojczyzny z nieszczęścia. Mimo to na Mont­
martre wznoszą się jeszcze barykady, uzbrojone dzia­
łami, które gwardziści narodowi zabrali z arsenału i na 
stolicę wymierzyli. Tajny komitet rozdrażnia ode­
zwami niższe warstwy ludu, a choć wszyscy merowie 

¡Paryża poświadczyli, że gwardya narodowa działa za- 
j brane dobrowolnie zwróci, jest obawa, by nie przyszło 
do krwawego starcia.

, Taki stan rzeczy w Paryżu wpływa niefortunnie na 
usposobienie zgromadzenia narodowego w Bordeaux, na 

¡którego ostatnióm posiedzeniu 8 bm. znów przyszło do 
(scen gwałtownych. Wiktor Hugo ujął się za wyborem 
Garibaldego w Algeryi, którego izba nie chciała po­
twierdzić, utrzymując, że jenerał nie jest Francuzem, 

i Na to odparł p. Hugo, że Garibaldi jedyny, który na­
tychmiast pospieszył bronić Francyi i którego ani razu 
ąnieprzyjaciel ne pobił. W skutek tego oświadczenia 
•przyszło do głośnych protestów a jeden z posłów przy­
tłoczył depeszę Gambetty, w którój tenże gani powol­
ność ruchów Garibaldego. Wiktor Hugo rozgniewany, 
¡Układa mandat i opuszcza salę, a sprawa wyboru Gari- 
pbaldego po raz wtóry wraca do biura celem bliższego 
’¡zbadania. — Drugim niemiłym epizodem była wzmianka 
Zijednego z posłów, dla czego jenerał Ducrot, który pu­
blicznie przyrzekał, że nie wróci do Paryża chyba zwy­
cięzcą lub trupem, późniój z założonemi lękoma przy­
patrywał się kapitulacyi? Jenerał LefłÓ, minister wojny, 
Podpowiedział na to drażliwe pytanie, zaręczając, że je­
nerał Ducrot odznaczał się rzadkióm męztwem i wale­
cznością, a poseł Langlois wstąpiwszy na mównicę, za­
klinał izbę do zgody i umiarkowania.

W komisyi, która miała rozstrzygnąć o przeniesio­
na zgromadzenia narodowego z Bordeaux do innego 
tiasta, zgodzono się ostatecznie na Fontainebleau, 
rszakże zdaje się, że przy dyskusji w izbie wniosek 
en nie utrzyma się z powodu, że bardzo znaczna liczba 

jCzłonków oświadcza się za Wersalem.
W Paryżu komunikacya pocztowa i telegraficzna 

“zupełnie już przywrócona a ruch na bulwarach znów tak 
(żywiony jak przed wojną. Obawiają się przecież na 
iosnę chorób epidemicznych z powodu wyziewów, ja- 
;ie z pól na okół stolicy, zlanych strumieniami krwi 

czasie oblężenia, prawdopodobnie wznosić się będą
zerzy dniach ciepłych.
? Według oświadczenia pana Thiersa wynoszą ko- 
4zta, jakie Francya poniosła w ciągu wojny, nie licząc 
*’aryża, 1100 milionów franków. Jeśli dodamy do tego 
Jurny wydane na obronę stolicy i miliardy, które Fran- 
nfiya w ciągu trzech lat ma zapłacić Prusom, w istocie 
[powątpiewać musimy, czy państwo to, jakkolwiek tak 
bogato uposażone, zdoła ujść ruiny materyalnój.

Hr. Bismarck, którego w przejeździe przez Mogun­
cją i Frankfurt świetnie witano, ma zamiar pozostać 

w Berlinie w czasie posiedzeń pierwszego sejmu mo­
nieckiego cesarstwa. Rokowania w Brukseli prowadzić 
|{dą zapewne pp. Balan i Kandeli.

iomitet centralny wyborczy dla W. Ks. 
Poznańskiego.

i Ponieważ w kilku okręgach wyborczych a miano- 
icie w okręgu Wachowskim i w okręgu szamotulsko- 
lornicko-międzychodzkim żaden z kandydatów na po» 
lelstłyo nie otrzymał absolutnćj większości głosów i ztąd 
ononne głosowanie nastąpi, przeto zwracamy uwagę 
[tnownych wyborców w tych okręgach, że wybór po- 
wg prawa tylko służy pomiędzy dwoma kandydatami, 
ie głosy oddane na kogoś innego Lyłyby nie ważne, 
indy datami polskimi w tych okręgach byli i po- 

’8tają ksiądz proboszcz Kluck z Kauzczora i hr.

I ZAGADKI.
.Obrazy współczesne

przez

B. Bolesławitę.
Część II.

iC,?8 d&lsiy. Zobacz No. 12, 13, 16, 18, 19, 23, 24, 26, 27. 

29, 41, 55, 56 i 57).
Arusbek uśmiechnął się smutnie.

! — Rozumiem to tak jak i ty, rzekł — nie wiem 
°i tkim mówić i co poczynać. Ludzi dobrój wiary, 
awislych jest nie wielu; ludzi pijanych wielkością 
D najwięcój... marzyciele znajdują tłum, co im po- 

ńni eT- łątkowy robią prozelitów... umiarkowane 
ie stoją na boku, bo nie świecą. Są one udziałem 

luda bez wpływu, bo nieugiętych i bez 
szłn d odoM) wiary. Weź przeszłość Rosyi. Mo-

t od niój wymagać wysokiego poczucia moralnego ? 
się tu ono wziąść miało ? Duchowieństwo bez du- 
urzędnicy chleboroby, szlachta pusta a lekko- 

dwór zgniły i zepsuty... Jakiż przykładîilna, da-
i? Pant*jąca od Elżbiet i Katarzyn począw-
2 czego? 1Ck Pods^awacd’ co moina było zbudować

-....MSBWSmWHWOiPH»
8pa,n Kwilecki z Dobrojewa. Nie wątpimy, iż 

przy tóm powtórnóm głosowaniu żadne rozbicia głosów 
polskich się nie zdarzy, i że nikt z powodu jakichkol­
wiek różnic zdania nie wstrzyma s ę od głosowa- 
wnik ' przez datwił tylko zwycięztwo przeci-

Poznań, dnia 9 marca 1871.
Leon Smitkowski. T. Chłapowski. WŁ

W ierzbióski.
> igB—

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dotychczasowego zwyczajnego profesora, tai 

nago radzej dr. Hertnnna Helmholtz w Heidelberdze miano­
wać zwyczajnym nrofeiorem w wydział* filozoficznym król 
uniwersytetu w Berlinie. 1

Korespondencye Dziennika Fozn.
JB Prawlneyl, 9 marę».

(Wybory sfcamotulsko-obormcko-międzychodzkie).
Wiadomość nadesłana o rezultacie wyborów w 0- 

kręgu szamotulsko-obornicko-międzychodzkim podaje cy­
fry następne: J

Stefan hr. Kwileki . . . 7031 głosów 
Ksiądz dziekan Sibilski 1736

Razem . . . 8767 „
Pan Bethmann Hollweg 2472 głosów 
Pan Krieger...............  6246 „

Razem . . . 8718
Głosow polskich było tedy więcój niż niemie 

C^ji j i a,nie zryw'njąc solidarności i trzymając się 
we(\ug, p°tickcia8owego obyczaju sztandaru narodowe­
go, byłby okręg, który jet-t przeważnie polskim a któ­
remu statystyki i wywody niemieckie polskości zaprze­
czają, w chwili właśnie i korporacji, w obec którój 
więcej niż kiedykolwiek i gdziekolwiek zależy na zło­
żeniu świadectwa polskości, — znalazł się reprezento­
wanym przez Polaka.

Dzięki agitacyi ultramontanów zwichniony dla nas 
w tyle ważnym okręgu rezultat wyborczy, a jakkolwiek 
arytmetyka ultramontańska usiłowała przekonywaj su- 
m?en,ia. ultramontańskie, źe rozstrzelenie głosów nie 
szkodzi ostatecznie rezultatowi wyborów, mamy mocny 
P?Y dd obawy, aby tam, gdzie różnicę stanowi zaledwie 
kilkadziesiąt głosów, ściślejszy wybór nie obrócił sie na 
naszę niekorzyść.

Szkodliwość więc działań ultramontanów dla spra­
wy narodowój stwierdza się faktem wyborów szamotul- 
sko-obormckich jak najdowodniój, jak najdotykalniój dla 
każdego, choćby najchłodniejszego i najumiarkowańsze- 
go Polaka. Praca troskliwych o dobro publiczne oby­
wateli, uczciwość ludu wiejskiego, poświęcającego tyło 
krotnie mienie i służbę u niemieckich panów za odda­
wanie głosów na Polaka, znajdują się zwichnionemi 
przez działaczy ultramoutańskich, mających czoło pra­
wić nam wśród białego dnia o „konieczności warowania 
sumień.“

LlzNi,echJaJ .ci’ c0 wywołaniem tój opłakanój scysji 
zakłócili dzieje naszego zakątka, tryumfują teraz; nie­
chaj ks. Koźmian, pan Kajetan Morawski, ks. Stagra- 
czyński, niechaj ci, za których wpływem działali sami 
i ci, którzy ich wpływowi ulegli, cieszą się odnieHonóm 
zwycięstwem!

źle jednakże byłoby w obec podobnego rezultatu 
załozyc ręce i ograniczać się jedynie tylko na samćm 
biadaniu nad tóm, co nastąpiło. Przeciwnie, jeżeli kie­
dy, to dzisiaj należy się nam wziąść do dzieła, by stłu­
mić ten pożar. W tym celu odzywamy się wyraźnie 
do wszystkich gorliwych około dobra sprawy publicznśj 
w okręgu międzychodzko-szamotulsko-obornickim.

Według prawa o wyborach powinien nastąpić nie­
bawem w tymże okręgu ściślejszy wybór między kan­
dydatami, którzy wynieśli najwięcój głosów. Znane te­
raz miejscowości, znane niemal osobistości, które oba- 
łamneono i odciągnięto od sztandaru solidarnośei naro­
dowej; zrani niemnićj działacze partyi. Grunt wy­
jaśniony należycie, wiadomo, co i gdzie robić; wia­
domo, czego się strzedz i przed kim przestrzegać.

Niechaj tedy gorliwi około dobra sprawy publicznśj 
w okręgu międzychodzko-szamotulsko-obornickim wezmą

— Myślisz więc, przerwał jenerał, że nic robić 
i nic uczynić nie można?

— Owszóm, robić należy, bo każę sumienie, od­
parł książę, ale skutek wątpliwy.

— A tu każda godzina droga! — zawołał je­
nerał... J

— Jakże w imię moralności, sprawiedliwości, 
ewangelii mówić z ludźmi, którzy w nic nie wierzą 
oprócz siły? westchnął Arusbek.

— Dacie więc ginąć Polsce, a kartę historyi wa- 
szśj splamicie krwią przelaną daremnie? przerwał Sta­
nisław.

— Mów mi co robić? do kogo się udać? — do­
dał kniaź, pójdę posłuszny... Znam wszakże jak i ty 
Rosyą, powiedz mi do kogo trafić, z kim się o to roz­
prawić można ? Rosya nie dzieli się na partye, rozkłada 
się na warstwy spółeczne... Lud ma instynkta po większej 
części poczciwe i dobre, ale jest ludem łatwowiernym 
namiętnym, niestałym, przesądnym... jest jednóm słowem 
meoświeconą masą, stworzoną na to, by była narzę­
dziem... Po nad nim nieco podnosi się biurokracja 
na pół wykształcona, zarozumiała, chciwa wszystkiego 
czego nie kosztowała, nieprzyjazna temu, co nad nia 
góruje, pogardliwa dla tych, z których wyszła... ży­
wiąca się łachmanami różnych latających po świecie 
prawdek niezrozumianych a wygodnych...

W tój warstwie masz gniazdo ludzi, co z wście­
kłym patryotyzmem — chciwi łupu dali się pchnąć na 
Polskę, tak samo jak w innych okolicznościach poszliby 
na własną szlachtę z rewolucją społeczną...

się do dzieła, niechaj oświecają w sposób jasny i przy­
stępny lud, niechaj mają na oku ajentów i pośredni­
ków koteryi, a szybko i energicznie, bo czas drogi.

Pod koniec odzywamy się jeszcze, o ile głos nasz 
dojść ich może, nie do inieyatorów i sprawców rokoszu, 
ale do ogromnśj większości owych 1736, do owego za­
stępu obalam uconych, którym, dla tego, że się chwilo­
wo zapomnieli, serca i ducha polskiego odmawiać nie 
będziemy. Zrobili nie iględnie, idąc za głosem i radą 
ultramontanów, dopomagając ich robocie, podkopując 

.płodzenie narodowego kandydata. Mają jednak spo­
sobność naprawić choć w częśoi złe, którego mimowol 
nyrjii stali się uczestnikami. W przeciągu kilku dni 
odbędzie się ściślejszy wybór. Z jednśj strony stanie 
pan Krieger, z drugiśj Stefan hr. Kwilecki. Niknie 
wszelki kolor partyjny, następuje walka wyborcza li 
tylko obywatelstwa narodowego. Decyzya w nićj nie­
wątpliwa dla każdego, kto się nie wyrzekł polskiego 
serca i uczucia. Odzywamy się w imię jego do tych, 
którzy w pierwszych wyborach udaremnili głosowaniem 
na ks. Sibilskiego zwycięstwo, będące już w naszym 
ręku; mech naprawią złe, które po największśj części 
mimowolnie wyrządzili, oddając w terminie ściślej­
szego wyboru głosy swe na Stefana hrabiego K Wi­
leckiego. • ——_

Drezna, 7 marca.
(Kronika bieżąca. — Odczyt Krajewskiego o „księciu Józefie.“ —

sposobem — przedstawił postać księcia Józefa, poprze­
dzając opowiadanie o nim, krótką historyą rodziny Po­
niatowskich. Nie tyle nowością szczegółów życia 
ks. Józefa dotyczących —ile świeżością poglądów 
na stósuoki jego z sejmem wielkim i królem, tudzież 
z towarzyszem broni Kościuszką dotyczących, — zalecał 
się odczyt p. Kraszewskiego.

Tyle już pisano o księciu Józefie, tyle o nim miejsca 
zabrały pamiętni&i współczesnych, że zdawaćby się mo­
gło, iż do tego co jest, nic już nowego dorzucić się 
nie da, że przedmiot wyczerpany przez innych, nie zo­
stawia pola do nowego obrobienia. A przecież pod 
mistrzowskićm piórem Kraszewsaiego — historyą ks. 
Jozefa niejako nowćj nabrała barwy, niejako świeżą 
odmienną się nam wydała. Nie pod»ję wam streszcze­
nia odczytu, bo dopiero pierwszą część jego słyszeliśmy, 
a tylko z całości treść wysnuć będzie można.

Jutro w sali Mainholda teatr amatorski, urządzony 
staraniem i na dochód Towarzystwa Dobroczynność. 
Program przedstawienia obejmuje dwie komedye Fredry 
(syna), a mianowicie: „Przed śniadaniem,“ i „Posazna 
jedynaczka.“

Tak więc, ruszamy się tu — jak możemy, aby wy­
tworzyć życie — aby nie strętwieć i nie rozbić się, śród 
tego nacisku germańskich tryumfów.

T. atr amatorssij.
Na porządku dziennym rozprawy nad pokojem 

i rozpacz ultra-narodowych z powodu powrócenia Fran­
cyi zajętego Belfortu. Jak w życiu, jak Da scenie, tak 

dziejach, pojawiają się obok tragicznych, obrazyi w
dość koipiczne, a wciskające się śmiesznością swoją 
w granicę dramatycznych sytuacyi. Czyż może bj ó cóś 
zabawniejszego, jak świ ży artykuł jtdnego z tutejszych 
dzienników (Const. Ztg) — rozpatrująy warunki 
świeżo zawart go pokoju, ze stanowiska dobrego inte­
resu. Esencyą artykułu tego jest obrachunek, ile 
Niemcy zarobiły, że Bismarci nie tylko znakomi­
tym jest dyplomatą, ale zdolnym kupcem (ein befähig­
ter Geschäftsmann). Otóż według dziennika rzeczonego, 
ów dobry interes polega na tśm, że Niemcy samemi 
procentami od kosztów wojenn>ch, jakie Francya ma 
wypłacić, utrzymywać i na nowo zorg.nizować mogą 
swoją armię, a kapitałem pięć miliardów zapłacą 
swe długi i wystawią flotę. Obok tego wykazane są 
inne korzyści ściśle finansowe. Czy to cynizm czv 
naiwność? ’ J

Wielce wspaniałą była niedzielna illuminacya, na 
cześć zawartego pokoju. Ze wspaniałością łączył się do­
wcip, wprawdzie cokolwiek nieco płaski, ale zawsze do­
wcip. Naturalnie, że ofiarami owych dowcipnych trans­
parentów był Napoleon, Eugenia i młody ich syn. 
Gustownie oświeconym był ratusz i posąg Germanii 
wUta a ^en,eg°> na środku Starego Rynku wystawiony. 
W sobotę urządzono kostiumowy pochód z pochodniami. 
Na czele jechał Barbarossa otoczony szeregiem rycerzy 
śtedniowiecznych. Za nimi pełno symbolicznych i hi­
storycznych postaci, przedstawiających historyczne Kyff- 
haeuser i legendy doń przywiązane.

Dziś nadszedł nowy transport dział zdobytych na 
Francuzach, a między niemi dwa olbrzymie działa ma­
rynarskie wraz z kulami w kształcie głów cukrowych.

Dresd. Journal dowiaduje się, że Napoleon 
opuszcza Wilhelmshöhe — udając się do Arenen­
berg, tudzież, że w Czechach ex-cesarz majątek kupić 
zamyśla. r

Wczoraj wyjechało ztąd 192 gwardzistów narodo­
wych i ruchomych do Francyi na własny koszt.

Wybory do parlamentu się kończą. Dotąd zwy­
cięztwo po stronie stronnictwa narodowców, czyli bez- 
względnśj jednośei. Stronnictwo związku państwowego 
(die Bundesstaatliche Partei) zostało w mniejszości 
i zaledwie jednego zdołało przeprowadzić kandydata, 
mianowicie dr. Ackermana.

Od tój sucnćj Kromki, a będącśj konieczną relacją 
tego, co koło nas się dzieje, śród czego żyjeiny, prze­
chodzę do sprąw naszćj gromadki.

Wczoraj odbył się ,pięrwszy z zapowiedzianych od­
czytów, przez Towarzystwo Przemysłowców urządzonycfe. 
Kraszewski właściwym sobie, ponętnym dla tłnchaeza

Ta warstwa, która z ludu wykiełkowała, umie do 
mego mówić, ma nań wpływ, jest liczną — a z nią ani 
mówić, ani się zrozumieć. Gdyby miała zasady fałszy­
we tylko, mogłaby się z nich uleczyć — ale ma interes 
własny, a w sprawie kieszeni nie ma z nią kompro­
misu.

Z tój warstwy jeszcze opoliturowanych nieco ma8z 
urzędników wyższych, służalców interesu swojego i rzą­
dowego, jeśli z nim jest zgodny.

Dalój — ukłonił się Arusbek— idziemy, my, szla­
chta... podpory tronu, wierne bojary jego carskiój mo­
ści. Znasz to, co się zowie szlachtą rosyjską? jest to 
francusko-niemiecka kosmopolityczna kompania ludzi 
wykształconych do salonów i do dworu — bez sił, ener­
gii i rozpieszczona... nieudolna. Są charaktery i popę­
dy w niój szlachetne, potężnych jednostek nie ma, bo 
jak kuglarze małym klownom wyciągają sustany, tak 
szlachcie ruskiój w dzieciństwie odbierają i łamią samo- 
lstność wszelsą... aby na lokajów przerobiona... słu- 
zyłA»»«

Wszędzie są wyjątki, jać przecie chciałbym się li­
czyć do nich, dodał Arusbek, nie zaprzeczysz, że skład 
społeczeństwa taki a nie inny... nie wspomniałem o du­
chowieństwie,. bo to nie ma ani powagi, ani znaczenia. 
Jest to gałąź policji państwowój...

, Do tych żywiołów, specyficznie nam właściwy do­
dać należy — Niemców. Panowali oni nam długo, — 
a w rodzime carskiój panują jeszcze do dziś dnia. Ze 
zwrotem opinii po r. 1863, z większą swobodą patryo- 
tycznych objawów, Niemcy znikli... przetworzyli się na

PRUSY.
* Berlin, 9 marca. Pod względem wyborów w Pru­

sach do parlamentu niemieckiego pisze mmisteryalny

P - -----“j-u.ocvi »äiuy
rovinzial Correspondenz, że stronnictwa 

konserwatywne wychodzą z urn w dawniejszój swój sile 
natomiast stronnictwa liberalne poniosły znaczny usz­
czerbek przez silne i w zwartym szeregu wystąpienie 
stronnictwa klerykalnego, mianowicie w prowincyach 
zachodnich. W hanowerskiem, suonnictwo partikula- 
rystyczue odniosło niejedno zwycięztwo. Klęski atoli 
stronnictwa liberalnego w Niemczech Północnych zró­
wnoważone częściowo zostaną przez pomyślne rezultaty 
w Niemczech Południowych, gdyż nietylko w Badenii, 
ale i w Wirtembergii a nawet częściowo w Bawaryi 
stronnictwo liberalne odniosło zwycięztwo.

Pomiędzy innemi bardzo licznemi petycyemi obe­
cnie wysjłanemi przesłano cesarzowi niemieckiemu pe­
tycją o ustanowienie powszechnego święta narodowego 
i kościelnego na uczczenie przywrócenia państwa nie­
mieckiego. Petycyą tę podpisały następujące znakomi­
tości: profesor dr. F. Hoitendoiff, prof. dr Błunchli 
tajny radzca profesor dr. Schenkel, rrnłzca kościelny’ 
profesor dr. H. Holtzmann, dziekan Zittel dr P W 
Schmidt, redaktor Protestantische Kirchen-Żte' 
profesor dr. Józef Hub. Reinkens, kanonik profesor dr.' 
B'LtZer’Sir‘ Fndol,u H ffmann, redaktor Rheinschi- 
seher Merkur, profesor dr. Lazarus, Ferdynand Rei- 
chinheim, Meyer Magaus, radzca miejski dr. Sydow 
kaznodzieja doktor Liske, kaznodzieja dr. Thomas li’ 
ceucyat Hossbach, kaznodzieja W. Müller itd. ’ 

Kanclerz Związku niemieckiego i prezes minister­
stwa pruskiego, hrabia Bsmarck, powrócił dziś z rana 
o godzinie 7 do Berlina. W orszaku jego znajdował 
się tajny radzca legacyjny Keudel, tajny wyższy radzca 
rejencyjny Wagener, rzeczywiści tajni radzcy legacyjni 
Bücher, hrabia Hahfeld i hrabia Bismarck Bohllu. 
Rzeczywisty tajny radzca legacyjny Abeken z urzędni­
kiem, przeznaczonym do odcyfrowywania depesz, pozo­
stał przy boku Najjaśniejszego Pana. - Pojutrze ma 
powrócić do Berlina minister wojny, jenerał piechoty Roon 

Austryacki poseł hrabia Wimpffen powrócił na swą 
posadę u dworu tutejszego z Wiednia.

lutej i kupcy przesłali jenerałowi hrabiemu Mnltke 
szablę honorową.

Członek izby panów, pozasłużbowy 
Köckritz, umarł dnia 27 lutego. major August

I WĘGRY.AUSTRYA
* i. * ^iedeó> 8 marca. Półurzędowa Wiener 
Ab en dp os t ogłosiła wczoraj jeszcze dodatek do swoich 
onegdajszych zaprzeczeń, twierdząc, źe i doniesienia o kon- 
ferencyach czeskich i o powołaniu do Wiednia namiestni- 
ków są wymysłem. Przy tój zarazem sposobności zastrzega

f ¿7 r? R?Jaihx StaQ0Wl{ł Jednak w Rosyi spójne 
i jednolite ciało, które się wpiło w nas i trzyma. Po- 
lyp ów w romansie V. Hugo byłby tu dobrym symbo-

Z tych części składowych, powiedz do kogo iść 
z kim mówić i w imię ćfeego? S "

- Trzebaby więc zropaczyć - rzekł jenerał 
— Nie liczyłem wychodźtwa rosyjskiego, którego

zmarły Hercen był najdoskonalszym uosobieniem a Ba-
k w,Jeł\Jed7in 2 typÓW wybitnJch. Wychodźtwo 
- mówił Arusbek — wyznaje najostateczniejsze dokrtyny 
zachodnie i umie z niemi połączyć rosyjskie marze^il 
socjalistyczne, oparte na komunistycznej gminie — 
wiesz przecie, że co się tyczy stosunku do Polski fest 
tak krańcowo radykalnóm jak rząd. Radzą genewscy 
reforinatorowm przesadzać ludność z Litwy nf sS 
a z Wielkorosyi do Litwy... y By°ir>
ręka wWtioeSP°TtyZmy Carski 1 komunistyczny idą tu 
mówić? gk§' J6SZCZe raZ Pytam Si§’ z kim 1 do k°S°

wnł,r7»MÓJ iAndrZe71. rzutW mu się na szyję, za­
wołał jenerał — z ludźmi jak ty! niech oni idą i apo­
stołują a nawracają... 1

— Czytałeś Dixona? zapytał kniaź.
— Nie. [
— Dixon znalazł takiego apostoła czystćj wiary od 

dwudziestu kilku lat zamkniętego w sołowieckim ino- 
nasterze z rozkazu najświętszgo Synodu... Oto los 
apostołów u nas...

Dla tego, że ich mało —■ odpowiedział je-



Aby mieć wyobrażenie, Jaka śmiertelność panowała ' 
w ostatnich czasach w Paryżu, dość przytoeżyć, że pod- ' 
czas gdy w roku 1869—70 od 18 września do 24 lu- ‘ 
tego umarło 21,978 ludzi, w tym samym czasie w roku 
1870—71 zakończyło życie 64,154 osób, zatém trzy 
razy więcćj.

Zdaje się, że zgromadżenie narodowe przeniesione 
bedzie do Wersalu, dokąd już się udali architekci, by 
zbadać lokale. Biura ministerstw powrócą przecież 
prawdopodobnie wprost do Paryża.

HISZPANIA.
* Śmierć hrabiego San Luis, która nastąpiła w osta­

tnich dniach upłymonego miesiąca, jest wielką stratą 
dla stronnictwa Moderadosów. Kiedy stronnictwo to 
po calkowitćj klęsce, poniesionćj w jesieni 1868 roku, 
straciło p> części odwagę a po części siły swe zużywa­
ło na wzajemnych oskarżeniach, lub tćż kołysało się 
w marzeniach o gwałtownćm przywróceniu panowania 
Burbonów, zmarły hrabia San Luis śmiał pomyśleć 
o skupieniu sił tego stronnictwa. Ogłosił on na wio­
snę roku 1869 odezwę, w którćj napominał, ażeby strou- 
nictwo na podstawie uznania dokouanych faktów na no­
wo się zorganizowało. Odezwa jego nie miała wpraw­
dzie bezpośredniego pomyślnego rezultatu. Jednakie 
przyszłość stronnictwa tego zależeć będzie cd uznan a 
rad przez niego danych. Zmarł on po długich cierpie­
niach w Sewili i pochowany tam został z honorami, 
przysługującemi jenerał-kapitanowi. Gonzalez Bravo, 
który ma znowu odwagę wystąpić publicznie na wido­
wni publicznéj i starać się o krzesło w kortezacb, nie 
może się przysłużyć stronnictwu temu jako organizator, 
ale natomiast wielce mu może być pomocnym jako bo­
jownik na polu parlamentarnćm. Jak go się boją^jako 
takiego, dowodem są namiętne występowania dzienni­
ków ministeryalnych o bezczelności tego męża. — Jenerał 
Cheste, który jako moderados nie chce wykonać przy­
sięgi na wierność królowi Amadeuszowi, przybył do Ma­
drytu, stawiając się jako więzień, przeznaczony do Ma­
hoń. Przyjmowano go z wielką ostentacyą. Książę 
Montpeusier jedzie tam na własny koszt, chcąc skar­
bowi oszczędzić wydatków.

GRECYA.
* Wypadkiem dnia jest — piszą z Aten do augs- 

burgskićj Allgemeine Ztg pod dniem 25 lutego — 
oddana onegdaj, w czwartek, przez posła tamtejszego 
lorda Erskine rządowi greckiemu nota rządu angiel­
skiego. Zaraz po nadejściu poczty angielskićj bowiem 
przewidywano tam, że, ponieważ królowa Wiktorya w 
mowie od tronu tak nieprzychylnie wyraziła się o zała- 
godionćj jnż przecież sprawie, wywołanćj znanćm mor­
derstwem w Oropos, i nota dyplomatyczna nie zadługo 
nadejść musi. Mówią nawet o tóm, że lord Elliot w nad- 
zwyczajnćj jest oczekiwany misyi. Nota więc owa żąda 
w wyrazach kategorycznych, aby nowe zupełnie rozpoczęto 
postępowanie w procasie, przeciw współwinnym wyto­
czonym, i wyraża żarnem ubolewanie rządu nad tćm, 
że wypadek śledztwa przedwstępnego nie odpowiedział 
„upragnionemu“ oczekiwaniu. Nie podobna rzeczywi­
ście zachować zimnćj krwi przy czytaniu tego z mowy 
od tronu użytego frazesu — po wiida autor korespon­
dencji i tak ciągnie dalój : „Jakżeż mógł czyn, epizod, 
niefortunny wprawdzie lecz Grecji zupełnie właściwie 
obcy, gdyż na naszćj wprawdzie ziemi, lecz przez obce 
popełniony został ręce, którego koniec tragiczny wedle 
sił naszych odwrócić staraliśmy się — jakżeż mógł ów 
czyn, którego kiyminalne śledztwo odbywało się w obec 
angielskich sędziów śledczych i przed samym posłem 
angielskim, mógł być wynieaiony do kwestyi politycznój, 
godnéj wspomnienia w mowie królewskićjl“

„Zaiste — oświadczają dzienniki ateńskie — ni- 
gdybyśmy nie byli sądzili, że jest rzeczą możliwą, aby 
rząd angielski mógł dać kiedykolwiek taki urzędowy do­
wód Bwćj międzynarodowćj niemoralności, odmawiającćj 
udzielnemu państwu nie tylko praw jego ale nawet 
sprawiedliwości ludzkićj. Czyż więc te instrukeye, któ­
rych celem może być właściwie tylko odkrycie winnych, 
miały się zastósować do obcych pragnień i podszeptów 
i być zmienione wedle życzenia chociażby możnych ob­
cych?“ Nota powyż wspomniona dowiodła, że Anglia 
do podobnych uroszczeń gotowa. Rząd grecki jednak, 
choć nie wysłał jeszcze odpowiedzi, me jest już podo­
bno —- jak zaręcza korespondent, — skłonny do jakich- 
kolwiekbądź ustępstw.

Tymczasem ogłosił sąd apelacyiny wyrok swój, 
utrzymujący wyrok pierwszćj instancji, ferowany prze­
ciw oskarżonemu o udział w owćj zbrodni Anglikowi 
Frankowi Noël, który miał doradzać zbójcom, aby 
obstawali przy żądaniu amnestyi. Przed kilku tedy dnia­
mi ogłoszono wyrok ten, nie w przepisanćj zaś formie, 
lecz z zastrzeżeniem: „ponieważ zaś Noël nie może obec­
nie być wprost przekonanym, przeto wstrzymuje sąd ape­
lacyjny dalsze przeciw niemu postępowanie i nakazuje 
tymczasowe jego uwolnienie”. Samo się przez się rozu­
mie, że opozycja stara się teraz wystawiać różnicę po­
między pierwotną formą wyroku apelacyjnego a ogło­
szonym teraz jako następstwo nacisku na rząd, chcący ujść 
dalszych komplikacji. Noël jednak, niezadowolniony 
jeszcze wyrokiem sądu apelacyjnego, udał się do sądu 
kasacyjnego, wnosząc o obalenie wyroku sądu pierw-

się Abendpost imieniem rządu przeciw podejrzeniu, ja­
koby wspomniany wczoraj artykuł urzędowójGrazer Z tg 
występujący przeciw zamierzonym w Austryi uroczysto­
ściom z powodu zwycięstw niemieckich był manifestacyą 
rządu, twierdząc raczój, że ministerstwo może być od­
powiedzialnym tylko za swoje własne i rzeczywiste, nie 
zaś za podsuwane mu dowolnie publicystyczne oświad­
czenia.

Mimo to był zakaz ten zamierzonych przez austry- 
ackich Niemców uroczystości z powodu zwycięstw nie­
mieckiego oręża przeciw Francyi przedmiotem interpe- 
lacyi w izbie poselskićj rady państwa. • W interpelacyi 
odnośnój podniósł poseł Fui, że zakaz w rażącśj stoi 
sprzeczności z notą kanclerza państwa z dnia 26 grudnia 
r. z„ ofiarującą nowo powstającemu państwu sąsie­
dniemu sympatye rządu austryackiego i ludności austry- 
ackićj, i ztąd bezpośredni objaw takićj sympatyi okazany 
przez naród niemiecki austryacki zakazanym być nie 
może. Interpelacya stara się zarazem zbić podniesiony 
przez organa rządowe zarzut, jakoby uroczystości po­
dobne zwycięskie nadwerężały neutralność, bo jeżeli 
objaw sympatyi po zawartym pokoju mieści w sobie 
nadwerężenie neutralności, to na jakież miano zasługuje— 
pyta się mówca — owo zapewnienie przyjaźni, jakie 
hr. Beust podczas wojny przesłał do Wersalu? Interpe­
lant zapytuje się w końcu, na jakich prawnych posta­
nowieniach ministerstwo opiera zakaz swój. Ciekawość 
pomiędzy ludnością niemiecką Austryi, sądzącój, że jćj 
naturalnie wszystko wolno, ma być podobno wielką, 
w jaki tóż sposób hr. Hohenwart uniewinni obrazę tę 
uczucia ich narodowdgo.

Labo o konflikcie rady państwa z obecnem minister­
stwem właściwie mówić jeszcze nic można, to jednak jest 
stosunnk wz jemny p .między niemi już tak naprężony, że 
każdćj chwili obawiać się należy rzeczywistego starcia. 
Wiele podobno przyczynia się do tego ton sarkastyczny, 
jakiego hr. Hohenwart zwykł używać w przemowach 
swoich na posiedzeniach wydziałowych rady państwa, 
dalćj tajemniczość jego i bezustanne wskazywanie na 
zasady, których jednak nikt dotąd nie zna. Więcćj je­
szcze przyczynia się do tego okoliczność, że z przewo­
dnikami stronnictwa narodowego czeskiego — oprócz 
p. dra Riegera bawił tu tych dni i p. dr. Skrejszowski, 
wydawca pragskićj Politik — toczą się obecnie lub 
toczyły rokowania. Nieukontentowanie to rozciąga się 
nawet na dawniejsze ministerstwo a wydział rekrutacyj­
ny podnosi teraz na podstawie przedłożonych mu ak­
tów oskarżenie przeciw gabinetowi hr. Potockiego, że 
tenże prawo obrony krajowćj dla Tyrolu, które i tak 
już w formie w jakićj uchwalone zostało przez sejm 
krajowy tyrolski, jest w sprzeczności z prawem obrony 
zmienit przed sankcją cesarską w ważnych punktach, 
różu ąeych się od uchwał sejmowych. Usposobienie jest 
tu w ogóle bardzo przygnębione.

Presse dowiaduje się, ża onegdaj zebrali się na 
konfereccyą pp. dr. Smolka, Stratymirowiez, dr. Costa i 
dr. Rieger, by się naradzić nad ogólnym kongresem Sło­
wian wszystkich austryackich. O przebiegu konferencyi 
tćj niczego jednak dotąd Presse się nie dowiedziała.

Poseł austryacki przy dworze berlińskim, hr. Wirnpf- 
fen wrócił już na swoją posadę. — Cesarzowa przybę­
dzie do Wiednia w piątek dnia 10 około 4 godziny po 
południu.

FRANCYA.
* Z Wersalu piszą do Daily News, że obsadze­

nie tego miasta przez wojska niemieckie potrwa jeszcze 
stósownie do zobopólnćj umowy aż do 19 bm, poczćm 
wszystkie siły zbrojne wymaszerują. Już dziś wyruszyły 
z Wersalu długie pociągi z pakunkami i parkami pon- 
tonewemi. Z południowych okolic Sekwany cofają się 
Niemcy drogami żelaznemi z Le Mansi Orleanu. Dnia 
5 bm. przejeżdżał przez Wersal oddział wojsk francus­
kich z armii loarskićj, udając się dla wzmocn enia za­
łogi do Paryża. Książęta koburgski, meklemburgscy, 
weimarski i Leopold Hohenzollern wyjechali z powrotem 
do Niemiec.

W Paryżu obawiają się wielkićj katastrofy handlo- 
wój i dla tego postanowili bankierzy prosić rząd o prze- : 
dłużenie moratoryum weksli jeszcze na trzy miesiące. i 
Również wzrasta nienawiść ku Niemcom, tak że odzy- i 
wają się nawet głosy, by wszystkich artystów niemiec­
kich, między innymi znanego malarza i członka insty­
tutu Henryka Lehmann z Paryża wydalić.

Korespondent Dały Telegraphu opisuje usposo­
bienie Paryżan w dzień wyjścia Niemców z stolicy, jako 
tak wesołe i lekkomyślne, jak gdyby całkićm już zapo­
mniano o wojnie i klęskach spadłych na Francyą. Noc 
była pogodna a przy jasnym blasku księżyca wyległy 
tłumy na bulwary. Żołnierze w paradnych mundurach 
bez broni przechodzili, śpiewając rozmaite piosenki, 
wszystkie składy zbytkowe były otwarte, w wszystkich 
restauracyach pełno biesiadników w towarzystwie dam 
pół świata.

Organy napoleońskie w Brukseli i Londynie zży­
mają się okropnie na detroniz&cyą Napoleona III. 
i jego dynastyi przez zgromadzenie narodowe. „Zgro­
madzenie to było bardzo chore — powiada Drapeau 
— teraz zaś zadało sobie cios śmiertelny.“ Zdaniem 
tego dziennika pozbawiło zgromadzenie narodowe lud 
najważniejszego przywileju, tj. prawa wyboru rządu.

azćj instancji, by i najlżejszy ni nim cień podejrzenia 
nie ciążył.

Na jed.nćm z ostatnich posiedzeń przyjęła izba dru­
ga podany przez ateńskiego arcybiskupa metropolitę 
wniosek, aby zwłoki powieszonego w Carogrodzie na po­
czątku wielkićj wojny o wolność w 1821 r. patryar- 
chy Grzegorza V, którego wtenczas potajemnie pochowano 
nie daleko Odessy, sprowadzono do ojczyzny, krwi jego 
oswobodzonćj'

Telegramy.
Świecie, 7 marca. Parczewski otrzymał 4814, 

Gerlich (liberał) 2880, Schwanefeld (konserwatysta) 
2033 głosów. Zatém brakowało nam tylko 51 głosów.

Od tćj soboty za tydzień nastąpi powtórne głoso­
wanie pomiędzy Parczewskim a Gerlichem. Rezultat 
bardzo pomyślny, byłoby zwycięstwo, ale jeszcze nie­
stety w kilku okręgach Polacy mieszkający pod panami 
Niemcami dali się obałamucić.

Chojnice, 7 marca. Wypadek wyborów: Haza 
Rallie 6373, Wehr 2759, Koczorowski 179 głosów w 
Si voruilsgacu.

Paryż, 7 marca. (Drogą pośrednią.) Pp. Fane 
i. Simon zatrzymają tymczasowo swe teki. P. Ferry po­
dał Bię do dymisji. Bank francuski zacznie jutro ogla 
szać znowu spaawozdania swe tygodniowe. — P. Roche­
fort oskarża w swym organie Mot a’Ordre rząd, że 
rozbraja gwardyą narodową pod pretekstem jćj organi- 
zacyi. Jenerał Aurelles de Paladine przygotowuje roz­
puszczenie dotychczasowych batalionów gwardyi narodc* 
wćj, nakazując pod surowemi karami wydanie broni w 
jak najkrótszym czasie.

Paryż, 8 marca. (Drogą pośrednią.) Dziś od­
było się u jenerała Aurelles de Paladine zgromadzenie 
dowódzców wszystkich oddziałów gwardyi narodowć ja­
ko tćż wszystkich merów paryskich. Rząd spodziewa 
Bię, że panująee obecnie naprężenie w zadowalniający 
sposób załatwionćm zostanie. Sądzą tu, że zgroma­
dzenie narodowe odbędzie już w poniedziałek posielze- 
nie w Wersalu, do któiego to czasu wojska niemieckie 
miasto opuszczą.

Paryż, 8 marca. (Drogą pośrednią.) Wszyscy 
merowie objawili jednozgodnie przekonanie, ze gwardya 
narodowa bea przymusu zwróci zabrane działa. — 100 
batalionów powinszowało jenerałowi Aureli s de Paladin 
nominacji na szefa paryzkićj gwardyi narodowćj. Rząd 
zachowuje postawę pojednawczą i oświadczył, że stopnio­
wo iylao cofać będzie wypłatane dotąd uruchomionćj 
gwardyi narodowćj wynagrodzenie 30 sous.

Paryż, 9 marca. (Drogą pośrednią) Jak Jour­
nal officiel donosi, mianowani zostali pp. Baude, 
Caille, Goulard przez rząd pełnomocnikami przy stanow­
czych rokowaniach pokojowych. Dziennik ten donosi 
dalćj, nominacją księcia de Noailles na posła do Pe­
tersburga, a p. Vogue do Carogrodu. — Dziennik urzę­
dowy ogmsza artykuł oświadczający, że Francya ogłosiła 
rzeczpospolitą, ponieważ ta tylko może doprowadzić 
umysły do zgody. Byłoby więc zbrodnią, giyby przez 
intrygi i zaczepki, mające na celu zwycięstwo monar- 
chicznćj lub dyktatorskićj mniejszości, chciano siać nie­
zgodę, popierać zawichrzenia i wywoływać agitacye. 
Byłoby to toż samo, co obalić rzeczpospolitą i przy­
wrócić znowu despotyzm. Rząd uważa sobie za zasz­
czyt, że u oże utrwalić rzeczpospolitą i bronić jćj będzie 
z energią i z tym stałym zamiarem, by jako jćj pod­
stawę wzbudzić zaufanie, bez którego dobrobyt pu­
bliczny obejść się nie może. Rząd podtrzyma dalćj po­
rządek publiczny i czuwać będzie nad wykonaniem praw, 
które same jedne zdolne są sprowadzić tg chwilę w 
którćj pokój w całćj pełni przywrócony będzie.

Bordeaux, 8 marca. (Drogą pośrednią). Decy- 
zya biur zgromadzenia narodowego nad kwestyą prze­
niesienia zgromadzenia jeszcze nie zapadła. — Jenerał 
Barry mianowany dowódzcą 16 korpusu armii w Lava). 
Armia północna zupełnie rozwiązaną zostanie.

Bordeaux, 7 marca. (Drogą pośrednią). Dekret 
rządu z dnia 7 marca potwierdza dalsze istnienie utwo­
rzonych po ogłoszeniu dekretu z dnia 5 października 
i obecnie jeszcze istniejących 7 pułków marszowych. 
Inny dekret rozporządza rozwiązanie sztabów armii pół- 
nocnćj, armii Wogezów, 2 armii, 25 korpusu armii, 
stojącego w Hawrze korpusu, korpusów w Bretonii, w 
departamencie Ain i w Sabaudyi i wszystkich obozów 
instrukcyjnych i strategicznych.

Drezno, 8 marca. Według ogłoszonego w Dresd- 
ner Journal telegramu księcia Jerzego do króla sa­
skiego, odbył wczoraj w południe na polu bitwy pod 
Villiers cesarz Wilhelm przegląd nad pierwszym ba­
warskim korpusem, nad dywizyą wyrteńioergską i sa­
skim korpusem. Ogólna siła wojsk tych wynosiła 
40,000, pomiędzy któremi było 18,000 Sasów. Korpus 
saski obsadzi nasamprzód departament a Aisne i Arden- 
nów. Pułk 105 uda się do Strasbuiga, kompania ar- 
tyleryi fortecznćj do Metz. Wymarsz z le Vert Galant 
rozpoczaie się dnia 11 marca. Wedle telegramu po­
wrócą wojska jak najrychlćj do ojczyzny.

Bruksela, 8 marca. Izba reprezentantów. Na 
odnośną interpelacją oświadcza prezes ministerstwa p. 
Aaethan, że rząd mianował komiByą z trzech osob, 
która ma się porozumieć z municypalnością Stdanu we

względzie desinfekcyi tamtejszego pola bitwy. Munj, p 
palność przyrzekła, że pomoc da bezpłatną i że od, r
śne roboty już się rozpoczęły. Równocześnie jat 
dzono potrzebne środki, by łożysko rzeki Mozy ocm 
z trupów, tak że jest nadzieja, że kraj ocalony zosta^ 
od wybuchu epidemii

Przegląd literatury ekonomicznej polskiej 
z roku 1870.

II.
Ekonomista Warszawski 

z dodatkiem tygodniowym Merkury.
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Drugi zarzut, czyniony przymusowemu nauczaj? 
polega na tćm, iż powiadają, że państwo w przednizbi 
wychowania powinno odgrywać rolę zupełnie bierną, jak 
nie powinno się mięszać w sprawy ojca rodziny, ¡tat 
ostatni powinien mieć zupełną wolność dać swemu djsię 
cku pewne wykształcenie lub tćż całkiem pozbawiftooi 
wszelkićj oświaty. Proste wyjaśnienie zasad nowożjt ;at 
nauki o państwie, która jako jedno z jego głównych iy 
stawia „starania o rozszerzenie oświaty w narodi 
zbija ten zarzut radykalnie. , eń

Trzeci zarzut bywa, że przymus nauczania doń ró 
władzy ojcowskićj, ze państwo stawia się po nad włajfel 
rodzicielską i czyni zamach na najświętsze dobrojźy 
dobro domowego ogniska. Na zbicie tego zarzutu ¡^ui 
daje autor: że w świecie nowożytnym, pod panowaaiJWi 
prawa i opieką kodeksu cywilnego, rodzicielska nad 
ćmi wszecńwładra nie istnieje; kodeks obok praw ojcojdo 
skich uświęca prawa dziecięcia; nie chce on, aby wł6-,c))i 
ojca rodziny była nieograniczoną jak w starożytiojfcuj 
aby się przeistoczyła w domową tyranią 1 ^dni

Zbiwszy jeszcza kilka drobniejszych zarzutów, ró»*( 
nie racjonalnie i słusznie — autor poświęca Gzw«W 
rozdział swćj pracy: bezpośrednim środkom przł* 
musu. — Przymus może być wywieranym na ojca ago 
dżiny za pomocą rozmaitych środków, które, zacząwąSn 
od najłagodniejszych, przechodzą całą skalę stopniowi^11 
i kończą się na bardzo surowych. Są one następu^aj 
napomnienie, nagana, kara pieniężna, roboty w natu^c 
na rzecz gminy, pozbawienie pomocy publiczućj, pozhwn 
wiecie prawa głosowania, pozbawienie możności spąNc 
wowania urzędów gminnych, odjęcie ojcu możności iłTeii 
rządzenia wychowaniem dziecka i mianowanie mu w (#'« 
celu osobnego opiekuna i nareszcie pozbawienie niekaPri 
rych praw obywatelskich. Z tego wyliczenia widzinJchi 
te jak niektóre z tych kar są niezmiernie łagodna Uwa
inne, a mianowicie dwie ostatn e są zbyt surowe.

Tak streściwszy swoje zapatrywanie na ten przi 
miot, autor rozbiera istniejące prawodawstwa euro, 
skie w tym względzie i koustatuje fakt, że nigdzie pi 
wie dalćj, jak do kary pieniężnćj i krótkiego więiiei 
się nie posuwają.

W następnym rozdziale o pośrednich środka 
przymusu, autor rozbiera dokładnie powody, mówi 
przeciwko bezpłatności nauk w szkołach ludowych, i
najwłaściwszą opłatę uznaje podatek szkólny rocn^ 
któryby rodzice tak długo opłacać obowiązani byli, póffi 
posiadają dziecko w wieku „szkólnym“ a pókąd to ia 
8tatnie egzaminu z wyuczenia się obowiązujących pize“ 
miotów nie złoży. W takićj ustawie widzi autor n/z 
lepszy środek prewencyjny, który skłaniać będzie rod;n' 
ców do regularnego posyłania do szkoły i uchroni i(® 
od ściągania na siebie kar, jakie są koniecznym atP[ 
butem prawa o przymusie. f

Nakoniec w szóstym rozdziale podaje autor króta 
rzut oka na powstanie, rozwój i stan obeer“ 
ludowćj oświaty. Przeszedłszy pobieżnie, co na?0 
w tym względzie starożytność i wieki średnie przjni^ 
sły, rozszerza się nad faktem, że główny i stanowe 
postęp oświata ludowa przez prace Lutra zrobiła, n!U 
stępnie podaje krótką historyą oświaty ludowéj ć10 
wszystkich krajach Europy, gdzie nas razi nieco niepi10 
wdą historyą oświaty w Rosyi, którą tak dobrze 
czeniem mógł autor pominąć, jak to z powodów 1_ 
twych do odgadnięcia z Polską uczynił.

Prócz uwagi, że szÓ3ty ten rozdział właściwićj mi 
autor w miejsce wstępu, w którym niepotrzebnie , 
juje z nieistniejącymi już dziś przeciwnikami oświi 
ludowej, pomieścić — zresztą przyznać mu musimy, 
w pełni tego wyrazu rozwiązał pytanie, jakie sobie 
zadanie postawił: „jakie powiąpo być zachowanie 
władzy państwowćj w kwestyi elemeutarnćj oświaty

Częste odwoływanie się w ciągu rozprawy na ii 
komitości pedagogiczne jak: Adnet, Simon, Bondirei1“ 
Dnruy, Monnier, pokazują tylko, że autor przed na . 
saniem tćj rozprawy kwestyą zajmującą go starał 
dokładnie zgłębić i zaszczyt mu tylko przynieść mol *8

Zastanowiliśmy się obszernićj nad pracą pana Pr "z- 
rembla, raz dla tego, że na to rzeczywiście zasługi p 
powtóre, żebyśmy radzi, aby któremu ze światif0 
Wielkopolan dała powód do opisania stanu szkół 
mentarnych w PoznańsMćm i osądzenia faktami, J 
zapatrywania autora są słuszne. Ekonomista, są<ple 
my, byłby najwłaściwszćm pismem do pomieszczę^1 
podobnego sprawozdania.

Itę

nerał... , .
— Może — rzekł kniaź — a przecież tam, gdzie 

tyle rozkołów,' apostołowanie wiary łatwiejsze... poli­
tyczne trudniejsze stokroć — nie ma mówić do kogo.

Andrzćj spuścił głowę smutnie.
— Nie wątpię ja o przyszłości Rosyi, ale to ol­

brzymie ciało zlepione, nie zrosłe, potrzebować będzie 
wieków, ażeby przefermentowawszy dojrzało... Próbo­
wać na nićm będą swych sił politycy wszelkiego kali­
bru... i kto wie, czy zewnętrzne okoliczności spokojnie 
mu się dadzą dorobić przyszłości. — Jest to przecie 
ojczyzna moja — dodał, kocham ją, w tym chaosie 
oczy moje, dziecięce, widzą może same błyszczące kry­
ształy zamknięte w łożach granitu i skamieniałych pia­
skach... Smutek ogarnia duszę, z rezygnacyą patrzeć 
potrzeba na obłędy, na szały, na to co od celu odwo­
dzi, zamiast wieść do niego...

— Stałeś się fatalistą? spytał Zbyski.
— Jak każdy prawie starzejąc — rzekł kniaź. Siły 

pojedyńczego człowieka są nader ograniczone... a świat 
rzucony w przestrzenie nieznaną siłą nad siły idzie swą 
drogą.

— A więc nic! nici nic! rzeki Zbyski — zatrzymał 
się chwilę.

_ Ńie — to nie może być! trzeba działać, próbo­
wać, mówić —- Rosyanie czują dziś, że potęga cywili­
zowanych, połączonych ogromnych Niemiec jest dla nich 
znośniejszą niż Polska... Te Niemcy w sojuszu dotrzy­
mają do chwili, gdy upatrzą osłabienie, gdy poczują 
zamęt... Drang nach Osten weprze ich do wnętrza

Rosyi — a któż wówczas, czy łatwowierna, uciśnięta 
Polska nie pójdzie z nimi??

Zwycięskićj Germanii ciężko będzie w jćj dzisiej­
szych granicach...

W przeczuciu przyszłćj walki plemiennćjj rozsadziła 
już forpoczty swoje aż tam, nad morze Czarne, nad 
Bałtyk, aż do Saratowa... aż na Kaukaz. Gdzież nie 
znajdziesz kolonii niemieckiój? Największe w króle­
stwie po Warszawie miasto Łódź jest niemieckie... Są 
to przednie straże niemieckich wojsk. Dajcie się im 
rozrosnąć, a gdy wybije godzina wojny i zapasów krwa­
wych, nie będzielito gotowy sprzymierzeniec w samych 
wnętrzach kraju?

Zbyski się rozgorączkował, Arusbek milczał, blada 
jego twarz była spokojną, marmurową — lekko ramio­
nami ruszał.

— Mój Stanisławie, rzekł, z ciebie się dziś stał nie­
znośny polityczny działacz, marzyciel... gaduła... Jabym 
pragnął zapomnieć o tćm, że na świecie są sprawy, 
którym ja ani zapobiedz ani pokierować niemi nie mogę, 
jabym chciał duszą artysty i poety szukać piękna,... 
wielbić naturę, rozkoszować się wiekuistą świata mło­
dością... czytać, myśleć, marzyć... a tj... a tj!

j — A ja skazany jestem moją naturą polską na to 
i męczeństwo, odparł Zbyski. Jestem tułacz... rozbitek... 

pod nogami brak mi podstawy, ziemi — braci, ro­
dziny... muszę sobie lepsze tworzyć światy.

— I cały boży dzień u nich mieszkać? ciągle
w nich być zamkniętym? odparł Arusbek — ol daruj, 
jabym nie wytrzymał — udusił się, zamęczył — odpo-

cznijmy...
Zbyski podał cygaro, przeszedł się po pokoju...
— Słuchaj no — zagaił kniaź, któż jest ta pię­

kna, smutna, poważna panna czy pani, przy twój matce? 
Twoja krewna?

— Nie — rzekł jenerał, ale wychowanka, ulubie­
nica mćj matki... z którą niegdyś dawniej., miała 
może myśl mnie żenić...

— Al i ta zapewne teraz odżyła?
— Wątpię, rzekł jenerał, bardzo ją szacuję i sza­

nuję, ale matka i ona wied.ą, że serce mam pełne ża­
łoby, że pamięć pełną mam przeżytych dni, że nowe 
uczucie nie znajdzie wstępu do mnie...

— Piękną jest, rzekł kniaź — wasze kobiety inne 
są może niż na całym świecie bywają. Spotykałem, ich 
wiele, uderzało umie zawsze jedno, powaga mątron 
rzymskich, smutek sympatyczny, j&kiś charakter ary­
stokratyczny spadkobierczyń wielkiego narodu. Dają 
im one urok, jakiego inne nie mają kobiety... W ka­
żdćj Polce zakochać się można../ Nawet najpłochsza 
z nich kryje w sobie jak ów Kopciuszek w bajce, osło­
niony ideał. Przychodzi chwila, magiczną łaską do­
tknięta, najpospolitsza wyrasta na heroinę.

Naród, co ma takie kobiety, dopóki je ma, zginąć 
uie może.

— I to wszystko a propos panny Michaliny? 
spytał Zbyski z jakimś dziwnćm uczuciem, prawie na 
zazdrość zakrawającśm — widziałeś ją przez kwadrans 
i prawie nie patrzyłeś na nią.

— Nie śmiałem — rzekł Arusbek — ale ona na­

leży do tych kobiet, które się zna całe z pierwsi^Oz 
wejrzenia. . jnia

— A! rozśmiał się Stanisław — zapomniał 
o tćm, że mój Andrzej kocha się co dzień w innój 
biecie i bez miło: ci żyć nie n oże, jak

— Powiedz bez ideału? przerwał wzdychając Ar%ję 
bek. Naród bez Bogi a człowiek bez jakiójś miląobr 
w sercu jest trupem. , pie

’ Nie mam rodziny, siostry, brata, nikogo, ko«0 
więc wszystko, co mi jakąś stroną, rysem, dzwiębprsi 
barwą ideał przypomni. Smićj się, ja się teg°,!noi 
wstydzę, ja się tćm pysznię... W moich miłośfl*pr( 
bez końca nie było nigdy ani kropelki brudu, ani «“czt 
biny kalającćj je namiętności. Nawet gdym latajłHop 
świecie trafił na ideał, co się już zaparł swych‘z i 
niebieskich, co mnie chciał spętać szałem... unu^nii 
się oswoić i zmusić zepsute istoty, by się dla bd1! oia 
anioły poprzebierały... Jza<

Więc tak przez świat idę bez myśli, bez celu, “.wa 
marzony, spostrzegam kwiat Boży, staję i módl) «>f 
niego... kocham, szaleję... Potóm ona ucięci« 
mnie porwie coś i tęsknię, tęsknię aż zobaczę dr°® 

Długo w noc przeciągnęła się rozmowa, a 
pogodnie i jasno, Zbyski odprowadził przyjaciela 
Saskiego hotelu, żegnając go do jutra.
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posiedzenie Towarzystwa Przyjaciół Nauk wydziału 
historycznego.

dniu 6 marca odbył wydział nauk historycznych 
• moralny0^1 zwykłe posiedzenie miesięczne pod przewo- 
’ :ctwe{n p. Leona Smitkowskiego. Wiceprezes Towa-

Przyjaciół Nauk p. Stanisław Koźmian z powo- 
£ 3}abości nie mógł byó obecnym. Jeszcze przed po- 
0 <dkiem dziennym poruszył jeden z członków kwestyą 
«kupna domu dla Towarzyztwa i zabezpieczenia przez 

Ito drogocennych materyałów, które mianowicie w osta­
tnich cisach pomnożyły się darami Seweryna hr. Miel- 
wiiskiego. Sprawozdanie z dotychczasowego przebiegu 
starań i czynności w tym przedmiocie, przyrzekł dać na 

, jjyszłśm posiedzeniu p. Feldmanowski, zawiadomi jąc, 
zaniłe zarząd Towarzystwa, który się w dniach najbliższych 
tJjbiorze, pod ścisłą weźmie rozwagę tę sprawę, która, 

¡«k spodziewać się można, do pomyślnego dojdzie rezul- 
itatu- Następnie wybrano komisyą. z czterech składającą 

, Aj» członków, w celu ocenienia i zbadania wartości dzieł 
pozostałych po śp. kanoniku Jabczyóskim, które dla bo- 

(Litego materyału, jaki zawierają, p Emil Kierski chciał- 
jy mieć wydane. Po sprawozdaniu wreszcie o przysła- 
ych Towarzystwu do ocenienia pracach p. Maryana Chi­
ńskiego: Myśli o nauce obcych języków, z dodatkiem 
rótkiśj metody uczenia się praktycznego, tłomaczenia 
elemaka, zastósowanego do systemu uczenia się mo- 
-y mową, słowniczka francusko-polskiego, przystąpił p. 
ulog. Zakrzewski do odczytania kilku ustępów z dzieła 

aajjifego’: Lechia, studyum etnograficzne.
1 d" Prelegent usp awiedliwił na wstępie wprowadzenie 
3icjdo dziedziny nauk historycznych badań swych nad Le- 
,Xią, w czasie, gdy wypadki obecne nową postać ry- 
nodgują starój Europie. Następnie wskazał, jak poprze­

dnie piace nad Lechizmem Bielowskiago, Szajnochy 
,, ostatecznie dra Kętrzyńskiego znacznie już rozsze- 

■w Hiijłj pogUd na raczenie Lechizmu, lecz że zaciśn one 
Lj« lokalne tylko dążenia nie pochwyciły całkowitego je- 
,4 »o znaczenia. Oddając szczególniej słuszność poglądom 
aweńwjnochy, pod względem napomknienia jego o znacze- 
bpiiiu w skandynawskiej mowie, Lacha, Lecha, iż wyra- 
*' "kią wyższy porządek moralny, towarzyski, konceutru- 

się w nazwie Ślachty t. j. ZLachty, zaprzeczył 
wnioskom Szajnochy, jakoby Skandynawscy Waregowie,

[ Z“liorniani przynieśli Lechizm na nasze niwy. Bo Wa- 
»egowie, niemiecki pierwotny pierwiastek, nastali w cza-

’ Aje, wykazać się w ciągu dzieła mającym, dopiero po 
^□przybyciu od morza lodowatego, gdy wtedy naszli Le-

na jój odwiecznych usta- 
instytucye, z któremi pó

my,

el>

jzŁ będącą Skandynawską 
Iwach urządzili dopiero swoje 

iij rzucali się na Europę.
Poczóm sformułował prelegent swoją tezę w ten 

osób, iż znaczenie Lecha, Lechii jest w v o br aż e- 
iem religijnóm i najpierwotniejszym zawiązkiem 
oralnego kierunku ludzkości. Pierwój jednak, nim 
ógł rozwinąć łę materyą w całości, za potrzebne u- 

, w wykazać, iż nazwy, noszące brzmienie Lechów, 
/■w rozmaitych fleksyach zaczynają się od najdawniej­

szych wspomnień wypadków, o jakich wspominają gre- 
’ ckie wiadomości; i tak przedstawił wiadomość zai-ho- 
°CZ/waną przez Diodora Sycylijskiego o zatopionym lądzie 
’Jia merzu Śródziemnym, łączącym niegdtś Syryą i całą 

Azyą z lądami Grecy i, wtedy, gdy przez wylanie wód 
* karnego morza, będącego w związku z morzem Półno- 
rodfnćm powstała cieśnina Dardanelska w tak zwanym 
ni -¿©topie Samotrackim, przez co dopie.o obeschła północ 

ak Suropy, gdżie te az Ruś i Polska a zatopiony z ,stał 
ąd na dzisiejszćm. morzu Śródziemnóm, łączący szerzój 

rópk teraz Europę i Azyą, i że ląd ten nosił nazwę l,e- 
)ecichonyi. Odtąd, dla zbyt krótkiego czasu, prele- 
0 Qagent wykładał tylko ustnie, jak takie same nazwy, 
.„ni&ychodzące na Lechią i Lechów, przyłączone zo- 
10Jwcatały do późniejszych podań o Potopach greckich, 
a „znanych pod nazwą Ogygesa i Deukaljona, że mia- 
/ powicie najpierwsza nazwa ludów po tym ostatnim 
jigpJiosiła brzmienie Lelegów, co jest tylko zwykłą du- 
e ndikacją grecką Lęgów czyli Lechów.
5ff I W podobny sposób wywodi ł, jak na cąłym obsza­

rze późniejszych Greków, Lechizm był rzeczywiście pier- 
otnem tłem ludności, na ktorćm się rozmógł i roz- 

ńadł najezdniczy grecki pierwiastek, tak jak Germa- 
izm na Słowiańszczyznie, że szczególniyj Mała Azya 
ajdobitniój jaśnieje Lechicką barwą, wśród którój 

dziejach Łyków najwyraźniej znowu Lechicką wła- 
iność się zachwiała, a przy niój tóż zaraz widziany jest

__ antagonizm Kij-Lików, który późniój stał się zarodem 
/¡¿Kijowskich Lechów, co przyjęli nazwę Rusiów czyli Ru- 
dirii’nów.

nai Tu wskazał znowu prelegent jak cała Grecya pełno 
fSj ¡miała zborowisk zwanych Lechiami, gdzie zgromadzano 
motfi® w celu mówienia o rzeczach dawnych, że te Leschie 
k pożyli Lechie były tćź niejako Słowniami, tj. miejscami, 
ług$dzie żywe słowo dawnych tradycyi się przechowywało, 
ijtlipbieżnie opowiedział znowu prelegent, iż nie tylko 
(5ł (jcała Azya lecz i cała Afryka podaje ślady, iż 
ii, £&jpi«rwsze ich pokłady ludności były lechic-

gjńe. Zwrócił przytóm uwagę na to, że w jednój tylko 
zczeFer3yi takowe się całkióm ucinają, jak to studyując 

Marą jeografią Azy i Rittera znalazł, lecz że Persy a 
““Jaśnie jest krajem, gdzie się wyrobiło pierwotne od- 

na łonie Lechizmu, a to przez straszliwe woj-
I religijne, które pomąciły umysły, stały się powodem 
zczepienia w przeciwne kierunki pierwotnego plemie­

nia i pchnęły ludy w różne wędrówki po ziemi, pod-
Jas którychdla siebie obcemi się stały. To wprowadziło pre 
legenta na zapowiedzenie, iż teraz chce przedstawić, 
A perski system religijny Ormuzda i Arimana stał

I odstępstwem od pierwotnego systemu Mitry, że wy­
obrażenie Mitry, jak i brzmienie jego jest wyobraże-

iem i fleksyą słowiańskiego Miru tj. Pokoju i Miłości, 
« w Pokoju i Miłości, tak jak Cnry3tusowa wiara to

■Wskazuje, leży jedynie pogodzenie wszystkich sprzecz- 
^Oości w życiu ludzkićm. Wspomniawszy o tóm, miał 
^Prelegent odczytań znowu rozwój wyobrażeń mytologi- 

dla wykazania, iż nazwy wszelkich bogów myto- 
y logicznych w greckim nawet języku, wyrosły wszystkie 
c jj2 .ffiowy, która dotąd w Słowiańszczyznie czyli Lechiz- 
mniei®le znajduje swoje odgłosy. Spóźniona pora posiedze-
II ni®. przerwała wszakże odczyt ten, który miał niejako

¡¡Za°krąglić treść dzieła o Lechizmie, jaką prelegent To-
5 ^arzystwu chciał przedstawić.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
,i . * Potnań, 10 maro». W śradę dni» 8 odbyło się po- 
u 0 ?enie repr«*entantów miist», na którórn 27 całon- 
p "/y*« obecnych, p. burmistrz K.hlais a z raJzców miasta 
®ad r ®amter ■ Herse «prezentowali magistrat. Zanim zgro- 
* Dzeai®.Prirszł° do obradowania nad przedmiotami »»wartymi 
let • ^<1^a daiennym, oświadcza przewodniczący p. rzecznik Pi- 
kohH rz^ “twierdził na dniu 24 lutego rb. wybór pana 
te t /i? na Pierwszego burmistrza naszego miasta. Donosi dalój, 

roi. rząd uznał protest magistratu przeciwko wyborowi re-

która szkoły średniój p. Hielscher na reprezentanta miasta dla 
tego, te p. Hielscher jest naozelnikiem szkoły nalefącój do ka- 
tegoryi szkół elementarnych. Przecież nadmienia rząd król., że 
gdy w charakterze swym jako rektor szkoły średniej trzymać 
wę zniewolony praw nauczycielom elementarnym przysługują­
cy «h, te. przeto i obowiązków jego miarą ta sama zasada być 
winna, a więc powinien być wolnym od opłaty podatku komu­
nalnego dochodowego. Następnie oznajmia p. przewodniczący, 
te otrzymał z Berlina referat traktujący o aapro wadzeniu prze­
mysłowych sądów polubowych. Sprawa ta, o ile Poznania doty­
czy, została na ostatnióm posiedzeniu rozstrzygniętą i dla tego 
na wniosek p. H. Jaffe odkłada zgromadzenie pomienioue pismo 
ad acta, samo zaś przechodzi do obrad aad przedmiotami, za- 
wartemi na porządku dziennym.

. . I tak pierwszym przedmiotem obrad był wniosek p. radzcy 
miejskiego Mamroth, podany do magistratu o zwolnienie go ze 
względu na osłabiony wzrok a urzędu niepłatnego radzcy miej­
skiego. Magistrat wniósł do zgrom, reprezentantów, by wniosek 
p. Mamroth, pełniącego już rok 20 z wielką gorliwością urząd 
radzcy miejskiego zatwierdzili. Wniosek magistratu przyjęty zo­
stał prawie jednogłośnie. — Poczćm zawiadomił przewodniczący 
zgromadzenie, że p. Mamroth przekazał komunie sumę 500 tal. 
w celu założenia lunduszu z następującemi warunkami: 1) fun­
dacja radzcy miejskiego M. Mamroth w celu wspierania niższych 
urzędników miejskich jest ufaudowaną na kapitale 500 tal. ; 2) 
Radę nadzorczą stanowią burmistrz, zastępca je'O i jeden z człon­
ków magistratu; 3) Co dwa lata prowizją i kapitału przekazy­
wać będzie rad* nadzorcza urzędnikum najbardziéj potrzebują­
cym wsparcia. Wsparcie nie może być podzielouóm i jednej tylko 
osobie może być udzieloném, którój imię w tajemnicy zacbowa- 
nóm będzie; urzędnicy tymczasem umarli mugliby w osobach 
apaukobierców swych być uwzględnianymi. Poznań, dnia 24 lu- 
tege 1871. Przewodniczący wyraził w imieniu zgromadzenia po­
dziękowanie za fundacją.

W sprawie podwyższenia taksy dziennej na wysłanie tu­
tejszych więźniów policyjnych uwzględniło zgromadzenie prośbę 
dozorcy więzienia przez magistrat i komisją finansową już przy­
jętą i zezwoliło na podwyższenie taksy dzieunej z 2'/, na 3 sgr.

Następnie przyjęło zgromadzenie wniosek magistratu o wy­
znaczenie 400 tal. na zakupienie nowej szafy źelaznój de pie­
niędzy.

W sprawie 2000 tal. na pokrycie kosztów powstałych i 
ciągle jeszcze rosnących w skutek powodzi, zgromadzenie zgo­
dnie z decyzją komisji finansowej sumę powyższą magistratowi 
przyznało. Przy téj sposobności wniósł p. Bertheim, aby ma­
gistrat porozumiał się z tutejszą władzą wojskową w celu po­
mieszczenia familii pozbawionych skutkiem powodzi przytułku w 
barakach pobudowanych dla jeńców francuskich. P. burmistrz 
Kohleis oświadcza, że magistrat zawiązał już z władzą wojsko­
wą rokowania w téj sprawie, że przecież według doniesienia ko­
mendantury, żaden z baraków jeszcze wypróżnionym nie został.

Nadzwyczajne wsparcie w sumie 30 tal. uchwalono dla na­
uczyciela nadzorczego przy jednej ze szkół elementarnych, z po­
wodu choroby, jaką był zimą bardzo długo nawiedzony.

Na wniosek magistratu została nakoniee wybrana komisy» 
mająca się zająć uroczystem przyjęciem woisk powracających Do 
komisyi téj wybranymi zostali pp. Bieltfeld, Feckert, Uesselbein, 
L. Jaiłe, 8. Jaffe, Loewinsohn, C. Meyer, G. Reimann, R. Schmidt, 
Schulz, ïscliuschke. Komisyi téj wolno dobrać sobie pewną li­
czbę członków z łona obywatelstwa miejskiego.

— ♦ W dnia wczorajszym przedmiotem zwykłój pogadanki 
wieczornój w Towarzystwie Przemy słowóm było dalsze 
roztrząsanie rzemiósł, które z korzyścią mogłyby tu być zapro­
wadzone. Z kolei więc zastanawiano się nad fabrykacją wyro­
bów z wosku i fabryką kleju i uznano, iż jedno i drugie korsy- 
stnómby było dla polskich producentów. W rozprawach, w tym 
przedmiocie prowadzonych, brali ulział pp. Simon, dr. Dębiń­
ski, Rudzki, Gleck, Starkowzki, Stróżycki i inni. — 
Przedmiotem przysztój pogadanki ma być stósunek handlu 
do przemysłu. Puśądaoómby zatóm było, by w tćj pogadance 
jako fachowi wzięli udział i kupcy i dla tego spodziewać się na­
leży, it ci na przyszłą pogadankę przybyć zechcą.

— * Dowiadujemy się, iz od przyszłój niedzieli t, j. dnia 
12 marca, rozpoczme się w kościele Bożego Ciała, przerwane dla 
powodzi nabożeńs w o zwykłjm sposobem

— * Zwracamy uwagę obywateli miasta tutejszego, iż 
w dniu 13 bm. w poniedziałek odbywać się będą wybory na 
reprezentanta miasia w diuzim okręgu wyborczym, do którego 
należą ulice: Butelska, Wodna, Slósarska, Klasztorna, 
Nowy Rynek, Kozia, Gołębia, Jezuioka, Wrocław­
ska, Szkól na, Za Bramką, Wszystkich Świętych, 
Zielona, Długa, Strzelecia, Rybaki, Półwiejska, 
Ogrodowa, Wysoka, Piekary i Mała Rycerska. Kan­
dydatem na reprezentanta jest rendant Janowicz. Wybory od­
bywać się będą od godzi i y 10 z rana do 1 w potuduie. Spo­
dziewać się więc należy, że wszyscy obywatele uprawnieni do 
wyborów, nie zaniedbają zrobić użytku z swego prawa i pospie­
szą z swymi głosami do urny wyborczój i glosować będą zgodnie 
na kandydata p. J ano wieża.

* — O piątym korpusie a r m i i pruskiój pisze Staats- 
Anzeiger z głównych kwater do Wersalu pod dniem 4 marca 
co następuje: Z rozkazu JCKMości przybył do Wersalu króla 
pułk greuadyerów z deputacjatni różnych pułków V korpusu 
armii z Orleanu, ażeby w razie, gdyby ratyfikacya prelimiueryów 
pokojow,eh nie przyszła do skutku, odbyć wmarsz tryumfalny 
do Paryża Przyspieszenie decyzyi w bordeaux przeszkodziło 
temu wmarszowi. Cesarz odbył nad pułkism tym, który się roz­
łożył dnia 3 marca na kwaterach w Wersalu, przegląd prztd pre­
fekturą. Z oddziałami temi wojsk przyoył do Wersalu komen­
derujący V korpusem armii jenerał Kirchbach i dowodzą 9 dy­
wizji jenerał Saudrart. Dowódzca 10 dywizyi, jenerał Schmidt, 
leży chory w Wersalu. Dowództwo obejmie tymczasowo nad 
pomienioną dywizją jenerał-major Vuigts-Rhetz. skoro tylko po­
kończy intsresa z komendanturą w Wersalu połączone, co wkrótce 
po przeniesieniu głównej kwatery do inuij miejscswości nastąpi. 
Królewski pułk grenadyerów otrzymał rozkaz wyruszenia w dniu 
5 marca na Palaiteau^do Fontainebleau. Uważają za prawdo-
Îiodobue, że V korpus armii weźmie udział w obsadzeniu B<-1- 
ortu, który aż do spłaty całkowitój kontrybucyi ma pozostać 

w ręku niemieckim.
— * Bataliony kompletowe numer 6 i 50 otrzymały 

podobno rozkaz do jak najrychle;szng) p iwrotu do Poznania
— * Ustny egzamin abituryeutów tutejszój szkoły real" 

nój odbędzie się dnia 27 bm., podczas kiedy piśmienny odbył się 
już w dniach 13 do marca.

— * Ponieważ woda w Warcie coraz bardziój opada, 
przeto nsunięto i kamienie z mostu Chwaliszewskiego położone 
nań celem przeszkodzenia zabraniu go przez wodę.

— ♦Od Towarzystwa polskiego „Kościuszki'1 
w St. Galien odbieramy a prośbą o umieszczenie następujące:

Sprawozdanie
z przychodu i rozchodu funduszów kasy tójże za drugie półrocze 
1870 r.

Rozchód.
Remanent z pierwszego półrocza 1870................. 78 fr. 15 cent.

a) składki miesięczne przez członków Towa­
rzystwa złożone wynoszą..............................

b) składki nadzwyczajne...................................  33
c) jenerał Bosak-Hmke i pułk. Kurowski na 

premie uczących się strzelać w czasie swój
bytności offarowali...............................................3

Razem
Dochód.

a) Najęcie lokalu na czytelnią i bibliotekę... 60 fr.
b) wsparcia przejeżdżającym rodakom..........  14 • —
c) abonament gazet........................................... 8
d) zakup: kart geograficznych, ks ążek,oprawa, 45 
ej wydatki na urządzenie wieczerzy w wigilią

Bożego Narodzenia....................................... 33
f) porterya, materyały piśmienne................... 7 ■ —

Razem.
Poró wnani e.

Dochód......
Rozchód............. 168

pozostaje w gotawiźnio......... 3t>
Podając niniejsze sprawozdanie za drugie półrocze 1870 r. 

do wiadomośei Szanownych Ziumków, Towarzystwo uważa sobie 
za powinność złożyć zarazem serdeczne podziękowanie: Szan. 
Redakcyom pism polskich w kraju za ich braterską i bezinte­
resowną życzliwość, dalój Szanownym Rodakom w kraju i w emi­
gracji za ofiarowane dzioła bibliotece towarzystwa, w szczególe 
zaś: Ob. Adamowi Kuberskiemu z Zurychu.

Biblioteka towarzystwa z 420 dzieł złożona, czytelnia po­
siada ośm ćtiinników polskich z wszystkich dsielnic dawnój 
Rzeczypospolitą, mamy więc sposobność w chwilach wolnych od 
pracy czerpać pokarm moralny ala ducha a tak niezbędny 
w życiu pielgrzyma. Raz więc jeszcze, serdeezne Bóg zapłać 1 
polecając się Waszój braterskiej opiece i nadal.

Cześć i pozdrowienie.
St. Galion, dnia 24 lutego 1871 r.

Kasjer, Bibliotekarz, przewodniczący,
M. Jasieński. F. Jaworski. W. Ziemski.

Członkowie kontrolujący rachunki:
M. Dębski, W. Mottach.
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— • Od Komitetu Tymczasowego Związku Spó­
łek Zarobkowych Polskich odbieramy następującą 
odezwę:

Jut od dawna wyrażono ze strony Spółek naszych pożycz­
kowych wielokrotnie życzenia, ażeby za przyk adem Spółek nie­
mieckich, w cela zobopólnego wspierania się radą i pomocą, na­
dać i Spólsom Daszym polskim zborną organizacją, zdolną spro­
stać zadania takiemu.

Życzenia te świadczą o postępie Spółek naszych w pojmo­
waniu siły i skutków błogich, płynących a kupienia się w jeden 
»»stęp choć drobnych byle zdrowych organizmów. Uwzględnia­
jąc i szanując obiaw ten wzmagejącćj się wśród nas oświaty, ze­
brali się niżej pedpisani w Komitet tymczasowy, by myśl powyż­
szą w życin wprowadzić. Owocem narad komitetu jest załączony 
w.trzech egzemplarzach projekt do Usta«:

Zwiąsku Spółek zarobkowyoh eolskich, 
które to Ustawy o nadaniu i dążnościach „Związku“ dokładnie 
pouczają.

Celem przedyskutowania powyższego „projekn“ i ostatecz­
nego ukonstytuowania się „Z-iązkn“ odbędsie się sejmik wszyst­
kich Spółek sarobkowych w niedzielę, dnia 23 kwietnia rb w Po­
znaniu o godzinie 4 po południu w lokalu Towarzystwa prze­
mysłowego (ulica Wrocławska No. 80), na który niniejsaem u- 
przejmie zsprassamy, proponując aastępujący

Porządek dzienny obrad:
1) Zagajenie sejmiku przez dyrektora Banku pana Miecz. 

Dyskowikiego;
2) wybór marszałka;
3) projekt Ustaw i ukonstytuowanie się „Zwiąsku“;
4) wybór komitetu głównego;
5) wnioski esionków;
6i saiwierdzeoie wyb ru patrona.
Jeżeli głosowanie na se miku ma brć rzeesywistym wyra­

zem wali Spółek do Związku przystępąjąoych, a nie objawem 
woli po edyńczych członków, odbywać się ono powinno prze» 
pełnomocników 8półek. Prosimy wsaystkie Suółki, ażeby dla 
wzięcia «działu w Sejmiku odbyły u siebie Walne Zsbrauia, na 
któryebby

1) wzięto pod rozwagę przystąpienie do „Związku“;
2) wybrano pełnomocników na Sejmik w myśl §§ 8 i 9 

projektu Ustaw.
Zapraszamy wszakże na Sejmik nietylko samych pełno­

mocników, lecz i pojedyńczych członków Spółek, mających chęć 
wzięcia udziału w nim, którym służyć będzie wolność zabierania 
głotń.

Dajemy w załączeniu spis znanych nam Spółek zarobko­
wych polskich w obrębie państwa pruskiego, do którychżaśmy 
zaproszenia na Sejmik wysłali — gdybyśmy którą przez niewia- 
domość opuścić mieli, prosimy o zwrócenie ram na nią uwagi. 
Wiadomości takie jako tóż nazwiska wybranych na Sejmik peł­
nomocników udzielić nam prosimy najpóźnićj do 15 kwietnia pod 
adresem:

Dr. Au
Żabikowo p. Poznań (Posen).

Pełnomocnicy, niepodani nam tym sposobem, wylegitymo­
wać się muszą na Sejmiku jako tacy poświadczeniem Zarządu 
oduośnój Spółki.

.Popełniwszy z naszćj strony z oshotą włożonego na nas 
ebowiązku obywatelskiego, wzywamy niniejszćm wszystkie Spółki 
nasze pod hasłem: „własną pra>ą i pomocą a silami zjedno zo- 
nemil“ ażeby się równie ochoczo dsiełem ula nieb zbawiennóm 
zajęły i spodziewamy się, że nie będue Spółki, któraby na Sej­
miku zastąpioną nie była.

Komitet tymczasowy.
Dr. An. Dr. Bojanowski z Kościana. Mieczysław Dya­
kowski. St. Mott). A. Pfitzner. Dr. Ra kowicz z To­

runia. Dr. Ziełewiez z Kłecka.
— * Na rzecz rodaków naszych wo Francji otrzy­

maliśmy od ks. Adama Czartoryskiego z Rokosowa 20 tal., K. W. 
i P. W. 3 tal., P. D. 15 sgr., B. S. 1 tal. 15 sgr., K. R. 2 tal., 
Gutowskiego z Lgowa 15 sgr. W No. 55 od p Hierouimy Tacza- 
nowskićj otrzymaliśmy 10 tal. a nie 1 tal. 10 sgr. jak to przez 
pomyłkę drukarską zamieszczono. Z pozostalemi więc w kasie na- 
szój 57 tal. 10 8gr., jakie w No. 56 pisma naszego wykazaliśmy, 
złożono 84 tal. 25 sgr.

— * Na rodzinę jen. Bosaka Hanke otrzymaliśmy od K. 
i P. W. 1 tal , P. D. 5 sgr., B. S. 15 sgr., K. R. 1 tal. 10 sgr. 
Razem złożono 735 tal. 9 sgr.

— * Na szkołę Żabikowską otrzymaliśmy od Kółka 
włościańskiego z Konojadu i Kielczewa 10 tal. Czyn godny na­
śladowania!

— (T) Teatr polaki w Poznanie. OgłeBzony przez nas 
wczoraj repertuar dozuaje, jak się w tej chwili dowiadujemy, 
tćj zmiany, że słynny artysta waiszawski p. Rychter rozpó- 
czuie niebawem na scenie uassój występy gościnne.

Zwracamy także uwagę, że dramat „Sierota z Lowood“, 
zapowiedziany na jutrzejszy wieczór, był po kilkadziesiąt rasy 
z rzędu przedstawiany na wszystkich teatrach nadwornych nie- 
m eckich. Spodziewać się zatóm można , że sala teatralna jutro 
będzie dobrze zapełniona.

— ♦ Donoszą nam Z pod Krobi pod dniem 6 marca. 
£7 Czynność departamentowa poboru dj wojaka odbędzie się dla 
20 brygady dnia 9 i 10 bieżącego miesiąca dla powiatu krobskiego 
w Rawiczu.

Ponieważ dotychczasowy zastępca komisarza obwodowego 
pan Hoffmann w Krobi zachorował, mianowała król, rejeneya 
zastępcą p. Merka, pensyowanego komisarza obwodowego z Kro­
toszyna.

Do komisyi mającej się zająć zbadaniem wypadku wyboru 
a do czego termin na 7 bm. o godzinie lu z rana na ratuszu w 
Rawiczu jest wyznaczony, nale ą: p. hr. Czarnecki z Golejewka, 
radzca miejski p. Glieman z Rawicza, właściciel p. Pechmann 
z Sierakowa, właściciel p. Peschke z Masłowa, właściciel p. 
Wyrwała z Niedźwiadków, radzca m.ejski p<n Roeasler z Rawi­
cza, właściciel dóbr pan Rożnowski z Sarbinowa i Gebauer z 
Bojanowa.

Z powodu podp sanych preliminaryów pokojowych, koń­
czących tak szczęśliwie dla Niemiec fraacusko-niemiecką wojnę,

i iluminowano wiele domów.
D ia 16 zm. odbyła się w Krobi kółkowa kon'erencya na- 

I uczycielska pod przewód uctwem ks. aziekana Tafelskiego, na 
i którą prócz dwóch wszyscy nauczyciele przybyli; jeuen z nich 
i unsiewiunił się chorobą a drugi zaciągnięty do wojska. Z za­

miejscowych duchownych inspektorów nlebrał żaden udziału w 
konfereucyi. Po odprawieniu mszy św zebrali 8tę nauczyciele 
w miejscowej szkole miejskiej, a po odśpiewaniu z dziećmi pie­
śni aabożnej i zmówieniu pacierza, przystąpiono do czynności 
porządkiem dziennym ozuaczonój. Nasamprzód nauczyciel 
p. G. z Sikorzyna miał wykład z religii z trzecią klasą • pra­
wdach głównych, a potem z tą samą klasą p. J- z Posa­
dowa n ukę o świeeie. Po skończeniu tych przedmiotów, czy­
niono różne uwagi co do metody tak ze strony nauczycieli jako 
i przewodniczącego a w końcu odczytał p. Ł. rozprąwę „O po­
wołaniu nauczyciela,“ osnutą na tle religijno-narodowóm. Wy­
kazawszy na wstępie ważność instjtucyi szkół i powołania nau­
czyciela, porówna uszy go z rólnikiem, rozwedaił się dalej, ża 
szkoła powinna być opartą na kościele, że powinna przybrać 
więcó j piętno szkoły chrześciańskiej, musi być więcój miejscem 
wychowania, opartego na religii a wystąpiwszy przeciw szkołom 
simultannym i zamysłom emancypacyjnym, mówi: „Jeśli dzisiaj 
skarzytn się, lubo Często bardzo niestuszaie, na nieprzyjemne stó- 
sunki, ale ręczę, że gdyby owe nieizczęsne zamysły relormatorów 
kiedyś miały się urzeczywistnić, o wtedy niezawodnie ów nie­
przyjemny niby dzisiejszy stósunek uczućby nam się dał w całój 
nagości. Wiemy co nas dziś ciśnie a zdrowym rozsądkiem prze­
widzieć naprzód można, jeśli nam me zbywa na zmyśle politycz­
nym, coby nas wtedy ciało, jeśli nie puścimy a oka stanowiska 
naszego jako wychowawców ludn polskiego.“ Dalej mówił pre­
legent o charakterze, jakim nauczyciel wyposażony być powinien, 
jako najważniejszym przymiocie, bez którego nauczyciel wpływu 
skutecznego wywierać nie może a wykazawszy trojaki rodzaj 
nauczycieli, podniósł niekióre przeszkody tamujące rozwój szkół, 
a mówiąc o nieregulainóm odwiedzaniu szkoiy, wykazywał, że co 
do tego puaktu nauczyciel ze swój strony wiele przyczynić eię 
może do ulepszenia, podając ku temu celowi niektóre uwagi. 
Wszedłszy dalej na pr ktyczue pole, wykazywał prelegent w eie 
ujemnych stron co do kerzyści ze szkól obecnie wypływających, 
zachęcaj c do sumienniejszej pracy, mówiąc w końcu: „Oto 
masz bracie kolego jarzmo, jakie na cię włożono I Jeśli masz w 
sercu miłeść Boga i miłość ojczyzny, jeśli masz sumienie, to ja­
rzmo będzie dla ciebie słodkióm, jeśli naturalnie praytóm nie 
stracisz, z uwagi tej maksymy, że wychowanie młodzieży, jakiem 
ono jest, złóm czy dobrem, gubi albo wznosi domy i eałe narody. 
Nie usuwaj się od tych obowiązków, jakie na cię twój stan na­
kłada, nie zrażaj się ich wielkością dla lichego uposażenia; naj­
przód pracuj i pokaż owoce twój pracy a wynagrodzenie jej samo 
się znajdzie bez twego upomnienia. A pracuj i dla tego, że 
praca uzacaia człowieka, ie praca przynosi szacunek, na jakim 
nam ogólnie zbywa a zbywa dla braku owoców naszej pracy. 
W tój pracy wychowania i wykształcenia nie oszukuj siebie i 
swych uczni, nie pracuj tylko dla popisu, byś zadowoinił twych 
przełożonych, twa praca niech zmierza dla życia, bo nic łatwiej­
szego jak zadowolnić swych rewizorów. A ostatecznie nieoglą- 
daj się za napo»nieni#m ze strony twych przełożonych, bo to

sprawa ostateczna dla człowieka na stanowisku stojącego a z 
drugiój strony i nie każdemu z naszych przełożonych dane, by 
cię przestrzegał, chociażby z pociechą serca patrzał na lepsze 
owoce twój pracy.“ ...

„Tak robota nauczyciela pojmowana i podejmowana, mó­
wiąc słowami jednego z kapłanów polskich, będzie robotą Bożą, 
będzie robotą świętą. O taką robotę w ogródku waszym pro<zę 
was jako wasz kolega a prósz j usilnie w interesie waszym wła­
snym, w interesie twardo nawiedzonego kraju i w interesie try­
umfu tój Prawdy, która niesie szczęście i pojedynczym osobom 
i całym narodom, byle tylko same Bzcześcia po właściwych dro­
gach szukały i na szczęście chciały i umiały pracować.“

Na rzecz ubogich w Krob ofiarował na ręce Towarzystwa 
św. Wincentego p. Górzyński z Gembic 5 szefli żyta, tyleż jęcz­
mienia i 5 tal. pieniędzy, hr. p. Czarnecki z Gogolewa 5 tal a 
p. Schatz z Chumiążek belę perek i h-lę marchwi z przyrzecze­
niem przysłania jeszcze wsparcia. Ofiary te w pewnej części 
jut między ubogich rozdane zostały i to pomiędzy najpotrzebniej­
szych a zarazem i moralnie prowadzących się. Przy téj sposo­
bności pozwalam sobie w imieniu poratowanych ubogich złożyć 
czcigodnym dawcom niniejszóm serdeczne „Bóg aapłaćl“

— ♦ Piszą nam z Szubińskiego pod dniem 5 marca. Do 
sprawdzenia wyborów i wypaśrodkowauia deputowanego na seim 
cesarstwa niemieckiego wyznaczony był termin dla powiatów 
szubińskiego i wyrzyskiego, które razem jednego deputowanego 
wybierają, na dzień wczorajszy w Nakle. Oprócz 5ciu obywateli 
narodowośfci niemieckiój zawezwanych na ławników do tejże czyn­
ności powołani byli p. Adolf Koczorowski i Kazimierz br. Czap­
ski Czynność rozpoczęła się o 10 przed południem. Pan laud- 
rat Freymark z Wyrzyska, który czynności tój przewoduiczył, 
przedłożył zgromadzeniu wyprowadzone mónita z pojedyńczych 
czynności wyborciych, zaznaozając zarazem, że jednę z niedo­
kładności prawie wszystkie okręgi wyborcze popełniły, to jest, 
że zarząd wyborczy pojedyńczych gmin wyborczych nie podpisał 
wykazów imiennych, do głosowania uprawnionych, co jednakże 
regulaminem wyraźnie jest nakazane.

Liczenie głosów zaczęto od powiatu szubińskiego; miasta 
w tym powiecie dały głosów:
na hr. Leona Skórzewskiego 938, na p. Saengera z Grabowa 757
gminy wiejskie zaś 3456, dto _______ 25'.H

razem wiecem 4094, 3355.
W powiecie wyrzyskim: 

z miasta byłe głosów:
na hr. Skórzewskiego 492, na p. Saengera 1C09

z gmin miejskich 9411, dto _______ 3174
wszystkich zatem gloaow 7297, 7a o,
a ponieważ pan Roy z Wierzbiczanów pozyskał dwa głosy, dr. 
Kraetzig z Berlina jeden głos, przeto oddanych było gtusów 
w ogóle 14,838, których połowa a zatóm 7420 stanowi absolutną 
większość, i która w liczbie 118 panu Saengerowi z Grabowa na 
korzyść przypadła. Tak więc jest p. Saeuger na powiaty wy­
rzyski i szubiński deputowanym na sejm cesarstwa niemieckiego. 
Nie można wcale w obec nas samych zataić, że przy troszeczkę 
większćj staranności mogliśmy naszego kandydata byli przepro­
wadzić. Niech to będzie nauką na przyszłość.

Zgromadzenie wczorajsze w Nakle do ustanowienia kandy­
data ad noc zwołane nie roztrząsało wcale prawności lub niepra- 
wności wyborów z pojedyńczych okręgów wyborczych, gdyż to, 
jak p landrat przewodniczący wyraźnie oświadczył, do Bejmu 
należy. Dwie protestacye doniostói ważności zostały na wczo­
rajszym posiedzeniu ua prośbę jednego z ławników głośno od­
czytane; w protokule wczorajszym uczyniono wzmiankę o tych 
protestacyach i dołączono je do protokułu, chociaż zgromadzeuie 
żadnego nie wydało o nich orzeczenia. Protestacye te podnieśli 
wyborcy narodowości polskiój, w których wierdzą, że na nieko­
rzyść polskiego kandydata przewodniczący wyborów w dwóch 
okręgach dopuścili się malwersacji. Przy sprawdzaniu wyborów 
jedna okoliczność wywołała niemal śmiech ogólny. Miejscowość 
Krokowek, w powiecie wyrzyskim, w obwodzie policyjnym Mro­
czy, stanowiła okręg wyborczy. Protokul z tegoż okręgu wska­
zywał, że tam oddano 23 głosy i to, na p. Skórzewskiego 13, na 
p. Saengera 10. Protokuł teu zawiera jednakże wzmiaukę, że 
13 głosów .jeot nieważnych, a do nieważności téj takie daje ob­
jaśnienie, że (risum teueatis) słownie: Die Stimmzettel von 1 bis 
13 anscheinend polnisch unlesbar, daher ungültig, chociaż 
kartki były drukowane „Leen hr. Skórzewski z Łabiszyna“ i te 
tóż zgodnie z przepisami do protokułu rzeczonego były przyle­
pione. Przewodniczący w Krok' wku, który na tak genialny po­
mysł wpadl, nie umiał, jakwidać, protokułu napisać, bo mimo 
to, że z tak poważnego powodu 13 głosów na p. Skórzewskiego 
uznał za nieważne, w końcu protokuiu wymienił, że padło gło­
sów na p. Skórzewskiego 13, na p. Saengera 10 i tyle tóż gło­
sów każdemu z kandydatów przyznał. Na rzecz samą nie míala 
więc wzmianka ta żadnego «pływu, i zda;e się, że przewodni­
czący, albo tóż cały skład komitetu wyborczego chciał głosuo 
nienawiść swą do wszystkiego co polskie zamanifestować! Niechby 
i tak było.

Wszyscy, cośmy wczoraj w Nakle byli, unieśliśmy z sobą, 
chociaż tak małą większością uledz nam przypadło, to przeko­
nanie, że nie tak źle u nas, jak to ogólnie głoszą, i że przy 
większej staranności z zapasów jak obecne zwycięsko wyjść mo­
żemy.

Jedność i solidarność nie była u nas nadwerężona.
— * Piszą nam a Plesaewa: (A. L.) W zeszłą środę na­

deszła tu wiadomość o zawarciu preliminaryów do pokoju; w sku­
tek tego burmistrz ogłosił iluminacją, która się nie udała, po­
nieważ inne zwierzchności się temu sprzeciwiały; nazajutrz 
i jetioze na trzeci dzień snów miasto iluminowano.

Załoga nassa wojskowa, tj. 14 pula dragonów ma podobno 
pozostać we Francji, stajnie, koszary i magatyny — budynki 
newo zbudowane — pozostaną tedy próżne 1 a miasto się wysiliło 
i zadłużyło przez te budowle.

Od Nowego Roku istnieje tu pensja dla panienek miejska; 
ogłoszony dawniój już był konkurs na posady guwernantek po­
trzebnych do tego zakładu; miejsca te są obsadzone, przecież 
Polce nie dostała się ani jedna posada!

— * Piszą nam z Szamocina dnia 7 marca: (A. B.) 
Rezultat wyborów w powiecie chodzieskim jakkolwiek pokazał 
wielką liczbę głosów polskich, jest nader smutny przez rozbicie 
się Polasów na dwjóch kandydatów tj. dra Szumama i ks. G.ijo- 
wieckiego. Otóż widoczna niekorzyść odłączenia się duchowień­
stwa; przy rozdzieleniu się głosów niemieckich na trzech kan­
dydatów, gdybyśmy wszyscy trzymali się kandydata postawio­
nego nam przez komitet centralny, a który w tym względzie 
najwyższą jest władzą, wtenczas zwycięstwo niechybnie na naszą 
stronę by się przechyliło.

Najboleśniój, że kilku z duchownych nie otwarcie sobie postąpiło, 
przyjmując kartki na dra Szumana i przyrzekając wszelkich doło­
żyć starań a jak »ię późniój pokazało, w całój parafii 2—5 gło­
sów padło na dra Szumana a wiele dziesiątek na księdza Gajo- 
wieckiego.

Dzięki złożyć wypada ks. Nowakowi, proboszczowi z Zo­
nia, który słowem i czynem popierał kandydaturę dra Szumana. 
Jak się przekonaliśmy, w catój jego parafii nie padł ani jeden 
głos na ks. Gajowieckiego, a na uczynione mu zarzuty przez in­
nych duchownych odpowiedział: „gdyby komitet centralny, który 
sloiony z ludzi przez nas upoważnionych do postawienia kan- 
dydatatów, był przeznaczył na powiat chodzieski nie p. dra 
Szumana, ale Schulenburgi lub kogobądź, natenczas każdemu 
Pulakowi sumienie nakazuje na tego/, głos swój odlać.“

Oby Pan Bó¡{ dał nam więcój podobnych księży, bo od 
tych głosy kandydata zawisły a dążąc solidarnie do jednego celu, 
pewno szczęśliwie się dobijemy.

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 11 marca, Pe­
lagii panny; w kalendarzu słowianskiin Swiatosza. 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 5 
minut 54.

Ostatnie telegramy«
Paryż, 9 marca. Jenerał Aureues de Pala- 

dine przyjmował dziś dowódzców gwardyi narodo­
wej i miał do nich przemowę, w której podniósł 
swe republikańskie uczucia. Mowa ta wywarła 
bardzo dobre wrażenie. Na przedmieściu Mont­
martre nic się dotąd nie zmieniło; w innych dziel­
nicach miasta panuje spokój.

Bordeaux, 9 marca. Marszałek odczytuje 
pismo Wiktora Hugo, w którem tenże oświadcza, 
iż ponieważ, go zgromadzenie wysłuchać nie chcia- 
ło, składa inandat poselski. Louis Blanc wyraża 
w skutek tego głębokie^swe ubolewanie. — Ambasa­
dę w Wiedniu ofiarowano margrabiemu Banneville.



WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Donoszą nam z Warszawy, ii bawiący tam obe­

cnie, powieśc'opis3rz Jan Zacharjasiewici, napisał dwie większe 
powieści: iednę w dwóch tomach ,,Człowiek bez jutra“ którą 
będzie publikować Biblioteka Warszawska; dragą: „Złamane 
tnłnii w jednym tomie,koło11

— ♦ Nakładem Stowarzyszenia prżyjaclół oświa- 
ty ludowej we Lwowie wyszło dzieło pod napisem: Sledm 
wieczorów. Opowiadania z iyęia spółecznego przez Józefa 
Supińskiego.

— * Nakładem księgarni J. K. Żnpańskiego wyszło 
dzieło pod napisem: Paeaye Władysława Bełzy wydanie nowe.

— * Prayjsseiela Dzieei i Młddsleży wydawa­
nego przez J. Chociszewskiego, wyszedł Nr. 4. i 5. i zawiera: 
Święty Cyryl, Patron dzieei. — Dziadek. — Wiersz Brodzińskie­
go- — Kruk, opowiadanie ©parte na prawdziwem zdarzeniu (z ry­
ciną.) — Jeże (z ryciną). — Przygoda małego szkodnika. — Ła­
koma Zosia. — Grzeczny chłopiec. — Trzy powiastki przez Chmie­
lewskiego. — Zegarek (z ryciną) przez Chmielewskiego. — Ksią­
żka, przez tegoż. — Teraz i dawniój. — M. S. Znowu dziesięć 
łamigłówek za których rozwiązanie przeznaczone nagrody. — 
Piosnka chłopczyka. — Dziadek i wnuczek. — Pszczoła i mu­
cha.— Wierszyki Chmielewskiego. — Rozwiązanie Łamigłówek 
zamieszczonych w 1. num. Przyjaciela Dzieci i Młodzieży. — 
lanie książki dla dzieci. — Argonauta (z ryciną) i prócz tego 
dwie ryciny z męki Zbawiciela.

klasowój padła 1 wygrana 2000 
1000 tal. na No. 8),25?, 4 wygranepo 600, tal. na No.
54,165 79,542 i 93,358, 2 wygrane po 300 tal. na No. 6242 i 
84,208 i 10 wygranych po 100 tal. na No. 6893, 11.551, 32,547, 
37,547, 49545, 56,932, 66,724, 78264, 80,500 i 82,905,

Berlin, dnia 8 marca 1871.
Król, jeaeralna dyrekcya loteryi'

tal. na No. 90481, 1 wygrana 
"o. 24,871,

— • flYgfc». Berlin, 9 marca. Mąka pszenna pr. 
100 kilo netto ar. 0 10’/,—%, tal., nr. 0 i 1 »«’/„ — ’/„ tal. 
rżana ar. 0 8'/»—Vu tal., ar. 0 i 1 8’/. taL płae.

Poznań, 9 marea. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5%—• 
’/. UL, mąka rżana nr. 0 i 1 8’/«—4 taL płac, za cent, bes 
akcyzy.

Wiadomości giełdowe.
Ciietd* 10 marca.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu. 

Dnia 10 marca.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dala 10 

Bojanowski z Krzekotowic, Karśnicki zHOTEL RZYMSKI.
Mchów.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Piątkowski z Wojnowic, 
Akoliński z Paczkowa, pani Urbanowska z Soboty, Heba­
nowski z Krakowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Kwilecki z Kobelnik, 
Kowalski z Sarbi.

BO CEL PARYSKI. Majewski z Zbytek, Wichlinski z Giecza. 
Zabłocki Nowójwii.

OEHMIGA. HOTEL FRANCUSKI. Karczewski z Wyszakowa, 
Malczewski z Swiniar, wikarynsz Kruszka z Wielenia.

MYLIUSA HOTEL DREZDENSKL Witt z żoną z Bogdanowa, 
Funk z Rokitnicy.

TILSNERA HOTEL GARNI. Rechlicki z Świebodzina, Zegliń- 
ski z Wrocławia.

HOTEL BEHLINSKL Hoffmeyer ze Złotnik, Morcki i Jenach 
z Janowca,

Pszenicy piętinej, szofeł po 84 fnt.
• średniej « .
« pośied. . .

Zyta ciężkiego » 80
• średniego • .
> pośledn. • .

Jęczmienia wieik. > 74
« drobn. • .

Owsa . 50
Grochu do gotsw. » 90

* na paszę « .
Rzepin zimowego • 74
Rzepiku zimowego « •
Rzepin latowego » .
Rzepiku latowego - .
Tatarki • 70
Perek . 100
Wyki . 90
Łubin, żółty . 90

« niebieski . .
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt.
Koniczyny białój . .

Poznańskie stare 3% % listy zastawne — tal nłac.— 
Poznańskie nowe 4% listi zastawne 85’/, taL płc - Pozn 
listy rentowe 87% tai. żąd. - Pozn. 4%% obligacje pcw

- Akcje banan prow. poza. - płac. - Banknoty polski- 
oO’/j iah płc. — Akcye poznali, banku realno-kredytoweao — taL 
płac. — Kumuiiy — tal. płac. Północno - niemiecka pożyczka 
związkowa 5% 100%,-płc 1

Co na.

Najwyż. Średnia. Najniższa
tal fn. tal. «g*. fn. t»i. •gr. fen
3 3 9 3 •2 6 3 —
2 25 _ 2 22 6 2 20 —
2 17 6 2 15 — 2 10 —
2 1 9 2 1 3 2 1 —
2 — 6 2 — — 1 29 _
1 8 — 1 27 9 1 27 6
1 25 — 1 21 3 1 20 —
1 22 6 1 20 — 1 15 _
1 2 — 1 i 6 1 _ 6
2 7 6 2 5 _ 2 3 9

12 1 3 2 — 1 27 6
— — —• -- — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
—■ — _ — _ —-, — _

1 20 _ 1 18 9 1 17 6
— 18 — — 17 — — 16 —

2 2 6 2 1 3 2 _ __
1 25Î — 1 23 9 1 22 6
1 11 3 1 10 _ 1 9 6

18 — — 17 _ 15
20 — ““ 18 — — 16 —

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ. 
Prz aktńczonóm dziś ciągnieniu 3 klasy 143 król, loteryi

f
Dnia 10 bm. zasnęła w 

Bogu opatrzona Sakramen­
tami św. śp.
Kamilla |a Igoatow- 
Esldcls Kaczkowska.
Pogrzeb odbędzie się w so­
botę d. 11 bm. o godzinie 
4ej; o czem krewnym i przy­
jaciołom donosi w smutku 
pogrążony (1229),

ASąż z trojgiem dzieci.

i Itonzenie itp.
We wtorek dnia 14 marca 
stoły, krtesta, sofy, twiercin- 
liln, repotytorya, deę. wagę, 
urgędeenie ga»owe, rossnaite 
tiulelki i mi/iffi wina węgier- 
sfiiego, reńskieyu i csefwone 
go, mtioa, ¡nóine Iwlelki, 
ilfieitia lagrowe itp. itp. 

RycMewftlii, król, komisarz aukc.

Uniwersalny ś’odekprzeciw
reumatyzmowi

L. Janke’go, Berlin Dragonerstr. 19.

1'rzuia poszukuje a/owlckś i «Kry- 
szastrl fsbryka pozłacania. (1104)

Zeszłoroczne

płaszczyki wiosenne
sprzedaje za pół ceny [1134 ]

K Liszkowski.

nowych uczniów wstgpujią- 
odbę-

Egzamin
cych do seksty szkoły realnśj 
dzie się we wtorek dnia 
o godzinie 9. (1173)
_____Sir. Sirennectie.

W konkursie nad majątkiem kupca Na 
thana Wrolfsohn w Poznaniu zamieszkałego, 
wyznaczono do zameldowania należytosci
wierzycieli konkursowych jeszcze drugi czas 
do dnia

as marca 1871.
Wzywamy tedy wierzycieli, którzy z pre­

tensjami się jeszcze nie zgłosili, aby tako­
we bez względu na to, czy o nie proces się 
toczy lub nie, z żądanćm dla nich prawem 
pierwszeństwa do wspomnionego dnia u nas 
piśmiennie lub do nrotoku 1 zameldowali.

Termin do rozi oznania wszystkich w cza­
sie aż do uułynioufgo drugiego czasu za­
meldowanych należytości wyznaczono na 
dzień S kwictuia rb. przed 

peludn. o jsodz 11 
przed komisarzem konkursu p. Gaebler. 
rsdzcą sądu powiatowego, w lokalu sądo­
wym No. 13, na który wzywa się wszystkich 
tych wierżycieli, którzy pretensye swe w 
ciągu jednego lub drugiego czasu zameldo­
wali

Kto zameldowanie swe poda na piśmie, 
winien dołączać duplikat takowego i anesów.

Wierżyciele nie mieszkający w naszym ob 
wodzie sądowym winni przy zameldowaniu 
swych pretensyi obrać sobie pełnomocnika 
i donieść o tem do aktów.

Tym, którym tu zbywa na wiadomości, 
podajemy radzców sprawiedliwości TschuBCh- 
kiego i La Viseura i obrońcę] prawa Meh 
ringa jako rzeczników. [1212J.

Poznań, dnia 25 lutego 1871. 
I&róSewskisąd powiatowy 

Wydział dla spraw cywilnych.

Wyborna ta zewnętrznie tylko używająca 
się płynna substancja, leczy każdy i zasta­
rzały reumatyzm. Z licznych świadectw 
umieszczamy tylko następujące:

Do p. Ludwika Jankę D.agoner Str. 19 
Berlin, 10 lutego 1871.

Przez użycie kil'-.u tylko butelek pańskie- 
21 marca rb.!^° ^rti^a uniwersalnego uleczony zostałem 

' zupełnie od moich długoletnich cier, ień, w 
skutek których, zupełnie (.chromiałem, tak 
że całemi siłami siłami oddawać się mog; 
znowu memu procederowi.

Z największą wdzięcznością pozostaję 
I. Hartiuann, 

Prinzen Str. 43.
Cena butelki z przepisem użycia 1 tal 
Skład u pana (.1220)

Karola Darnstadt,
w Poznaniu, Piekary No 13 C.

W Berlinie u p.

Franciszka Schwarzlose,
Dróg rya. Lipska ul. 56 pod Kolooadą.

Rybolostwo na wodach do Kamelaryi na 
leżących przy Dębinie i w granicach pól 
Lubańskich, ma być wydzierżawione na dal 
sze trzy lata, od dnia 15 czerwca rb. po­
cząwszy, najwięcśj ofii rającemu, końcem 
czego wyznaczyliśmy termin na 
dzień 16 marca rb. przed 

polud. o godz. 11 
na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszój 
registraturze.

Pozn/ń, dnia 4 lutego 1871. [1216]
Nlagiatrat.

’ .. (li62)”Aukcya
Z polecen ą król, sadu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w poniedziałek dnia 
13 i we wtorek d. 14 bm. od 9 godziny rano 
w lokalu handlowym przy Rynku No. 83 
najwięcśj dającemu za natychmiastową za­
płatę w gotówce należące do masy konkur­
sowej Maksa Behra zapasy towąrów ko 
lonialnych jako to:
W poniedziałek dnia 13 marca 
kawy, herbaty, aekolady, cy­
korie, cygara, »nnsslnrtly, śle­
dzie, ntagde&nrgską hagtnslę, 
tnydla, świece, karty do gra­
nia, ydfiier, rozmaite likiery

Nakładem księgarni J. K. Żupańskiego 
wyszło dzieło pod tytułem: [1057.;

Dzieje narodu polskie­
go w krótkości zebrane 
dla matek i niższych 
nauczycieli przez Teo­
dora Morawskiego
Piastewice.

Ceua S talary.
Dzieło, którego niniejszy tom: 

„Piastowie“ jest z kolei pier­
wszym, składać się będzie z 6ciu 
tomów i wyjdzie jeszcze w roku 
1871. Cena każdego tomu wyno­
sić ma 2 tal. Pojedynczych to­
mów nabywać nie można luźno i 
dla tego, kto bierze pierwszy tom, 
obowiązany jest nabyć i następne.^1(9 powiedz

Wystósowane do mnie, pomnażające się 
codziennie zapytania zniewalają mnie do 
publicznej odpowiedzi» że takie 
ulepszone aparaty (psychografy) 
odtąd także rozsyłam, za pomocą których 
nie dawno dałem w Wiedniu przez wy­
kłady [w uesen; eh i najdostojniejszych 
zgromadźe/iach dowód, z jaką łatwo 
ścią każdy za pomocą aparutu te­
go może rozmawiać z zmarłymi.

’hupelne ob/aśnienie co do dal­
szego życia duszy, szczegóły o de. 
mnych lub ukrytych stósun 
kuch najrozma tszego rodzaju podają 
niewyczerpane źródło naj. 
zabawniejszej rozrywki.

Cena aparatu z cbszernem objaśnieniem 
wynosi 3 tal. włącz, z opakowaniem. Do 
bliższego wyjaśnienia jestem chętnie gotów, 

rJ7. Cr. JhCoeraer, 
w Wrocławiu. (.1116)

48'/,, wschodnio praski 48%, pomorski 48%-50 tal. .. 
płac., na marzec i marzec-kwiecień —, na wiosnę 49% A' 
płc. Groch: per 100 kilo do gotowania 53—62 ■'
paszę 48—52 tal. Rzep: Ul. . pr- 1000 kilo — tal. Ry,SDiv
tal. Olój rzepiowy: pir 100 kilo w mieirau 29 tal *,? 
na marz, i marzec-kw. 28% tal kwiecień-maj 28’/' s 1 
plac 01 ki lniany: per 100 kilo w miejscu 24''3 tal \ 
skalny per 100 kil. w miejsca 15 tal. żąd.; r ' '

ku

Zyto: wypowiedz. — węcpli., na marzec 50%, marzec- 
kwiecień,— na wiosnę 50%, kwiecień-maj 51, maj-czer­
wiec 51 %„ czerw.-lipiec 52% lipiec-sierp. — tal. pł.

Okowita: !z beczką! wypowied. 12000 kwart, na marzec 
15%«, kwiecień 15%, maj 15%,, czerwiec 15%, lipiec 16’/,, 
sierpień — tal., miejscu bez beczki 14’/, tai. płacono.

Giełda bydg-oafes, 9 marca.
Pszenica: 120-125 funt, 72—75 tal., 126—180 funt. 

76—78 tal. per 2125 funt, wagi celnej. ’Zyto: 120—124 funt. 
49—50 tal. per 2100 funt wagi celnei. Jęczmfeń wielki: —
— tal. per 1875 funt. Groch: 46—52 tal. pr. 2250 funt, wagi; 
celnój, najlepszy groch do gotowania wyżój płacono. Okowita 
bez dowozu.

CiSełda foerlińsfea, 10 marca.
Przy tendencyi choć nie zupełnie złabćj była giełda w bra- 

wyższego bodźca mało ożywiona.
Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 99 płac.

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101% płac. Obi. pstwa (4’/,) 82’/, 
płac. Poż. p'gtwa prem. z r. 1855 (3%%) 118% płac.

List, zastaw.: Zachod.-prusk. (3V,°/0) 76 płac dto (4%) 
82’/, płac., dto (4%%) 89% płac. Posn. nowe (4%) 85% płac. 
List, rent Pozn. (4%) 87 płac. Prusk. (4%) 88 płac.

Walory zagranie«.: Austr. rent. srbr. (4%%) 55% płac. 
Rent papier, (4%%) 48 płac. Losy z r. 1854 ¡4%) 71’|. płac. 
Losy kredyt z r. 1858 89% płac Losy s r. 1860 ił»%) 77%—% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 66% płacono. Rosyjska poży­
czka prem. z r. 1864 (5%) 118% płac. Roeyjsk. - noisfc. 
oblig. skarb. ¡4%) 70% żądano. Polak, certih Lit A. po 
800 zip. ¡5° o) 92% płac, dto cząstki po 500 złp, (4»/ej 
100% płacono. Polak, listy zast. 3 ein. w rs. (4%) 71 
płac. Listy likw. 59 płacono. Włoska poż. (5%) 54 płac. 
Rumuńska poż. (8%) 90 żąd. Rumuńskie oblig. kolej. (7%%) 
44'/4 płacono. Turecka pożycz 41% płaconj. Amer. poż. 
("%) 97%—%—% płac. Akw tał®? Selass. KoLmiad. 134 pł«. 
G&l.-Karóla Ludwik 101V«—%—% płac Au°tryacko Francusk. 
211%—3|, i—|—% płc. Warszaw.-wiedeńsk. 62| płc. Banfei itd. 
Anstryac. kredyt, niob. 1401-%—%—’/, płac Poznańs. piow. 
105 płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 118’/» płac. Certyf. hi;.. 
Hubnera (4%<%) 94 żąd. Hansem. (4%%) 92 płac Henkel 
(4%%) -- Sad Meining. ¡4%%) — płac.

Kara ^tń-srkS 1 gap. jtlea. Frdr praskie 113% płac. Idr. 
111% płc., suwereny 6 24% płac., nap. 5 11% płc., półimper 5 
16% płac, dółL 1, 12 płac. Złota w szubach ttmt. cśliay 464 
płac. Srebra funt celny 29. 26 płac. Zagraniczni) banku. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 81% płac Rnsyjsk. bau&Ł 81 płac.
— Syssiaaite tatowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 61—81 tai. wedle 
jakości żąd,, biało pstra pola. 78 taL z kolei pł.; pr. 1000 kilo 
na marz, i marzec-kwlec. —, kw.-maj 78%, maj-czerwiec 78%, 
czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 79% taL płacono.Żyto: per 
1000 kilo w miejscu 53—56'/, tal. wedle jakości żądano; polskie 
52'/«—53, lepsze 53%—%, 80/82 funt. 54—55 tal. z kolei płac.; 
na marz, i marz.-kwiec. 58%—% na wiosnę 54’% %, maj czerw. 
55—54%, ezerw-lipiec i lip.-sierpień 55% —% tal. pł. Jęcz­
mień: per 1000 kilo mały i wielki 39 -62 tal. wedle jakości 
żidano. Owies: per 1000 kilo w miejscu 43—54 tai. wedle 
jakości żąd., marchijski 46%—49%, pośl. polski 45%—47, lepszy

kwiecień-maj 13% tal plac. Okowita: per 100 litr 
%=1O,O0O% w miejscu bez beczki 17 tal. 5-6sgr.’w. 
na marzec i marzec-kwiecień 17 tal. 15 17 agr., kwi.
17 tal. 19-22 sgr., maj-czer. 17 tal. 22-24 sgr-, czer.-l 1' 
tal. 2—4 sgr, lipiec sierpień 18 tal. 9—10 sgr. płac. £;

Giełda «zezeelAsha, 9 marca. 
Pszenica: spokojnie; na wiosnę 79, maj-czerwiec• 

tal. Zyto: spokojnie; na wiosnę 547e, maj-czerwiec 54' 1 
wiec lip ec 55'/, tal. Groch: — tal. Olój rzepiowY 
kojnie, w miejscu 2’8%„ na maj-czcrwc 28%, na jesień i 
taL Okowita słabo; w miejscu 16%, na marzec 
wiosnę 17%, maj-czerwiec 17% tal. O'ej skalny w mień, 
tal. płacono. 1"

Giełda wrocławska 9 marca. 
Koniczyna Czerwona: stele; poślednia 13_, 

średnia 15—16'/,, piękna 17'/,—19, wysoko piękna—tal 
niczyna biała: słabo, poślednia 14—17 tał., średni«, 
20, piękna 21—22, wysoko piękna 19'/,—2 >'/, tal. Żyto 
2000 funt, niżej, na marzec i marzec wiecień 51'/. 
kwiecień-maj 51%, maj-czerwiec 52'/. pła ono i żądano , 
wiec-lipiec 53% tal. płacono, lipiec-sier-pień — tal. pk 
Pszenica na marzec 73 taL żądano. Jęczmień na J 
46% tal. żądano. Owies na marzec 46tal. żądano, kw., 
maj 47 tal. płacono, maj czerwiec —. Rzep na marz» 
tal. żądano. Olej rzepiowy bez zmiany, w miejscu] 
taL żąd., na marzec )13' „ tal. płacono i żądano, marzec-t, 
cień 13%, żądano, kwiecień-maj 1S'/J6 tal. pła.ouo i 
Okowita bez haudlu; w miejscu 15%, tal. żąd. 14% pj’‘ 
na marzec 15'/, marzec-kwiecień —, kwiecień-maj za l()n 
trów per 100”, 17%„, maj-czerwiec 17%,, czerwiec-lipiec r 
lipiec-sierpień 18 tal. płacono.

W srebra, za 
szefel pruski

Na targu
W tal. sgr. i fen, 

200 funt, celuj ch « 
kilogramów.

a,.

piękn. śr. pośied
(Pszenica białą 92-94 87 79-84

tal
7 .‘I fn. tal

6 27
fn. tal

6
„ żółta 90-92 88 79-83 7 9 __ 6 22 6

IZyto 65-66 63 60-61 5 7 _ 5 4
[Jęczmień 52—55 49 43—45 4 29 — 4 13 4¡Owies 34-35 32 30-31 4 20 4 8 4
[Groch 72-76 70 65-68 f. 19 — 5 r.. - 5

, « S jR«öp 
’ ’S J Rzepik zimowy 

[ Rzepik bitowy 
I Siemię lniane

250 lut. ti 
«gr- sgr. 8gr.

264 — 254 - js 
256 — 244 — 25 
238 — 228 — 2C 
200 - 190 - u

ZUową przesyłkę nader
plęlin. kawioru
otrzymali i polecają jak naj-

Br. Andersch,
Pierwsze nadsyłki tegoro- 

cznjch nowości na ubiory 
wiosenne odebrali i polecają

Brzytwy i rzemie- 
iiie do ostrzenia

wnajlepgiym gatutk u ptleca skład ; ięknych 
towarów stalowy (.1225)C. Freissa,

Wrocławska ul. 2.
Tamże ostrzą się także takowe i repa; uje 

troskliwie

(1159), lelińshi.
Zeszyt II

1- Studjum nad sympatją Niemców dla Polaków przez A. K. 
2. Pod jednym dachem, powieść W. Skiby. 3. Podarek ślubny 
Polce, poezja K. Brzozowskiego 4. O życiu towarzyskiem w War­
szawie przez. Paulinę z L. Wilkońską. 5. Przeglądy teatralne przez 
Rz. „Lwy i lisy1 i z okazji „Czarnych djabłów. 6. Szkic z podróży 
w Tatry przez .W. Eliasza. 7. Przyszłość psychologji, studjum Ju­
liana Ochorowicza. 8. Biedna dziecina, wiersz M. 9. Zima (z ro­
syjskiego) W. Ordona wiersz. 10. Posłaniec, wiersz Boi. R. 11. 
Najprawdziwsza prawda, humoreska przez Ewelinę Ahrens. 12. 
Wlazł kotek na płotek, muzyka B. Dembińskiego, wiersz W. Bełzy. 

| 13. Ołga, księżna Buska, naszkicował ks. Lic. Cht. 14. Kronika ty­
godniowa, w każdym numerze pisma. 15. Korespondencje: z Kra­
kowa Nr. 6 i 9; z Warszawy No. 7; z ziemi Warmińskićj i z nad 
granicy 16. Przegląd literacki w Numerach 7 i 9 zawiera: recen- 
zye z Biblioteki Pamiętników i.podróży po dawnćj Polsce; z obrazu 
Syherji przez W. Czaplickiego — i z Patrycyusza wydania J. K. 
Zupańskiego — jest do nabycia we wszystkich księgarniach po ce­
nie 5 sgr.

znająca się już nieco na 
itychn '

dnienie. Gdzie? pow;e 
uika Poznańskiego.

ekspedycja Dzien- 
11209 ]

B9»8M«?asy«?iel!!u», Polka, znająca 
język francuski, niemiecki oraz mu- 

| zykę, życzy sobie pr/yjąć miejsce. 
A ires A. X. Poznań poste re­

stante. (.122 )

Nauczycielka,
egzaminowana, udzielająca takie początki 
muzyki, żyesy sobie przyjąć miejsce od 1 
kwietnia Bliż wiad. udzieli eksp. Dzień. 
Pozn. (.1214)

. Prtyjmuję na siół i stancyą oJ
pierwszego kwietnia studentów i ręczę za 
dobry dozór. Wielkie Garbary No 3 na 
pierwszóm piętrze. (.1224/

Dom na Jezuickićj ulicy No 12/222 
jest z wolnćj ręki do sprzedania. Maj 
jący chęć kupienia zechcą się zgłosić 
po warunki do podpisanego (.1226)

w Kostrzynie.

Materyał budowlany kościoł 
ka w Waliszewie parafii Dzie­
kanowice powiat Gniezno, któ­
rego wart ść przez znawców

| najmnićj na 334 tal. oszaco­
waną została, ma być per plus 
licytacyą w Waliszewie dnia 

marca rb. sprzedaną.
0 warunkach dowiedzieć się 
można na plebanii w Dzieka­
nowicach. (1213.)

B&s. SKębski, pleban.

Początek semestru latowego wyznaczony na 18 kwietnia. Pro­
gram i plan godzin do nabycia od podpisanego. (1211)

Dyrektor: AD. Blomeyer. 
zwycz. publ. profesor.

Nakładem Tygodnika Wielkopolskiego
épie wy na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu:

Zaklęcie,
kompozycyi II i chała Hertza, cena l złp.

Wlazł Kotek,
kompozycyi Bolesława Dembińskieg-o, cena 2 złp. 

i są do nabycia we wszystkich księgarniach po wyznaczonych cenach.
Angielskie siodła, uprzęże I trendzïëTczapraki,

bicze do konnej i wozowéj jazdy, ostrogi, wędzidła 
i strzemiona; jako tćź kuferki ręczne i podróżowe, 
torebki podróżowe i do pieniędzy, necescrki i w ogóle 
potrzeby podróżowe każdego rodzaju polecają (.1210)

August Klug, A. Klug jun..
Wrocławska ul. No 3. Wilhelmowski plac 4.

wyszły

Ogłoszenia gospodarskie itd. 
Posada Organisty przy tutej­

szym kościele św. Wojciecha już jest
zajęta. (.1230)

Czerwone kartofle do jadła
kupuje w każdćj ilości na odstawę wiosenną ztąd i ze wszystkich stacyi 
kolejowych po najwyższych cenach Aroold Liclitenstein, 

(1072.) kantor Stary Rynek No. 72, I piętro.

Dom. 8ic<llcmhi pod Jaroci­
nem poszukuje od 1 kwietnia r. b. 
Sżlicharza, kawalera. Zgłoszenie 
listownie. (1170)

Dominium Łgów pod Żer­
kowem potrzebuje od 1 kwie­
tnia rb. ęlewHgospo- 
dnrezeijo. O warunkach 
dowiedzieć się można u niżćj pod­
pisanego osobiście lub piśmiennie.

F’. Gutowski,
Rządzca dóbr. (.1228/

Lgów, 9 marca 1871.|
Płeis do polowania, ciemno-kaszta- 

nowaty, kusy, z urznłętemi uszami znajduje 
się tu u mnie w Gąsawie, którego właści­
ciel może za zwróceniem kosztów, odebrać.;

W. Superczyński.
(.1219)

Nftkfodem i ccdositani Lsdjka %ersb«e>a v Pq»nnnlq,

Ogrodnik, kawaler, lub ż naty, i 
kowoż bezdzietny, znaj/zie miejsce za; 
Dom. Modllsaewgio pod kntes&st 
Pożądane świadectwa w odpisie, lub r 
stawienie się osobiste. (jj

Sprzedaż drzewa bp 
wlowego.

W boru Małych Jezior 
Zaniemyślem sprzedaje 
dziennie regimentarz Iłartwf; 
tanich lecz stałych cenach rozr 
sosnowe drzewo budowlowe. (.1

W borach Jeżcwwkścii ) 
Borkiem można dostać fi 
cow sosnowych, tg ietn 
kopa 1 sgr. 6 fen., flam 
świerkowych » ietn 
kopa S sgr.

Jeżewo pod Borkiem.
Zarzą£ieśiij.

W Dominium Jeiei)
pod Borkiem są na sprzedaż 20,00( 
drzew owocowych, wysokopiennych, 
borowych gatunkach: jabłonie, cze 
grusze, Reineclaude, kopa po 15 tal. 
dzików gruszkowych i jablonkowycb, 
si«c 5 til., 100,000 flanc akacyjnych 
siąc 4 tal., jesiony zdatne na aleje z; 
10 tal., flanco szparagowe dwuletnie z 
10 sgr. Także znaczny zapas nasieni 
kły olbrzymiój żółiój Pohl» za cent, 
szefel po 4 tal. Nasienie marchwi b 
olbrzymAj białój za cent. 20 tal., fnn 
sgr. 6 fen. Zgłoszenia u ogrod 
td. Jabłońskiego. [li

Drzewka owocow
Jabłonki, grusze, tereśnie, śl 

i drzewka orzechowe najlepszego 
tunku są do nabycia w Mo 
ScsEijiolw pod Poznaniem. Za 
wienia przyjmuje tamże ogrodowj

(980.) If. FcictSricli.
W Grodzisku pod Grodziskiem 

brzozotte i niszowe fis 
cc jako i topole piramidowe 
sprzedania. (.112

W Wojno wicach 
Bukiem są 3 stiJtliiiL i 
13A roku rasy holenderskiój 
sprzedaż. (117i

Aukcya krów
Dom. Gilówiio pod 

znaniem sprzedawać będzie z 
wodu zniesienia gospodarstwa i 
cznego w czwartek di 
30 marca rb. przed, p1 
dniem od 10 godziny:

18 sztuk krów (świeżo doje 
i cielnych),

4 sztuki 2 ‘A letnich cieli 
jałowic,}

4 sztuki rocznych jałowic- 
na co chęć kupienia mający 
praszają się.
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